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erzegląd polityczny. 

Lwów 25 lipca. 
Na mocy świeżo ogłoszonego ukazu car- 
skiego powstaje w Królestwie Polskiem nowa 
ategorya wojska — „piesze drużyny państwo- 
Wej rnilicyi.* Dotychczas wszyscy Żołnierze, 
pobierani z Królestwa, gdy odbyli swą służbę 
w armii czynnej, zaliczani byli do tak zwa- 
nego „zapasu“. W razie mobilizacyi brano ich 
znowu pod broń i uzupełniano nimi bataliony 
do siły „odpowiadającej stopie wojennej, przy- ; 

czem ci urlopnicy rozsyłani byli do pułków |śnia będzie co roku „Świętem narodowem.* 
w całej Rosyi. Wogóle dbano o to, aby Żoł- (0 tej rocznicy otrzymujemy z Rzymu następu- 

nierze-Polacy powoływani byli do oddziałów P> notatkę: 

rozlokowanych daleko od ich stron rodzinnych. | Dn. 20 września działa jenerała Bixia, je- 
Wynikało to zresztą z ogólnego systemu, przy- : z najzajadliwszych wrogów Kościoła ka- 
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ċwiczonej, uzbrojonej i zformowanej, jak ta 
pierwsza, która nazywa się czynną. Jest to 
fakt, świadczący o ciągłem zbrojeniu się Ro- 
syi — nie o samem doskonaleniu armii i bro- 
ni, co się czyni w oamłaj Europie, lecz także 
o powiększaniu liczby żolnierzy, przeznaczo - 
nych do rzucenia na pierwszy ogień. Ma ten 
fakt swoje polityczne znaczenie, jako odwro- 
a strona pokojowych zapewnień. 


Senat włoski poszedł za przykładem izby 
deputowanych i uchwalił, że Ea 20t; wrze- 


jętego w armii rosyjskiej. Jednak ostatnie re- toliekiego, dokonały wyłomu w Porta Pia. Przez 
formy, przeprowadzane systematycznie po woj- |5w wyłom odbył naczelny wódz 60-cio tysię- 
nie z Turcyą, zmieniły ten system dla żołnie- | cznej armii piemonekiej jen. Cadorna tryum- 
rzy z rosyjskich gubernii, zostawiły go tylko falny wjazd do wiecznego miasta. Obok niego, 
dla szeregowców polskich. Sama konieczność | na koniu włoskiego żołnierza, jechał pruski po- 
szybkiej nobilizacyi i obfitość ludzkiego ma- sel Arnim, stwierdzając tem przymierze rządu 
teryału, który w przyszłej wojnie wszystek po- | pruskiego z rewolucyą włoską. 
winien być użyty, zniewoliły ministeryum wojny Wnet zaczęły się ohydne wybryki na uli- 
do stworzenia formacyi, w której znaleźliby cach Rzymu. Motłoch, poczuwszy się bezkar- 
miejsce żołnierze „zapasu, zbywający po cał- | ym, począł mordować księży, bezbronnych żu- 
kowitem postawieniu armii na stopie bojowej. awów i żandarmów papieskich, bić gwardzi- 
awniej zarówno nadmiar rekrutów, jak i nad- stów miejskich, a gdy o tem doniesiono Cador- 
Miar urlopników nie był używany. Pospolite | nie, wyrzekł z dobrodusznym spokojem: „La- 
Tuszenie, czyli „zapas“ istniał tylko dla cią- | sciate il popolo sfogarsi!“ — niech sobie lud 
z ego zapełnienia luk, które w skutek chorób | pofolguje. 

1 bojów powstawały w batalionach armii czyn- A jednak do tych maltretowanych wydał 
nej, Mogło tedy się zdarzyć, że przez cały ów jenerał następnego dnia taką odezwę: „Èzy- 
Clag wojny pewna część rekrutów i żołnierzy mianie! Prawo i męstwo armii w przeciągu 
»zapasuć nie stawała do czynnej służby. Był| kilku godzin wprowadziły mię w pośród was, 
to skutek obfitości ludzkiego materyału, a pa- abym wam wolność przywrócił. Odtąd przy- 
trząc na to ze stanowiska militarnego, była to | Szłość wasza i przyszłość narodu w waszych 
Tozrzutność, czy nieumiejętność w wyzyskaniu rękach. Silne waszymi głosami, Włochy zdobę- 
całej siły wojennej, czy wreszcie ekonomiczna | dą sławę i moc rozwiązania nareszcie wielkie- 
niemożliwość zużytkowania tej Biły, bo natu- | go zagadnienia, które tak dotkliwie dręczy no- 
ralnie niedość jest mieć pod ręką żołnierzy, | woczesne społeczeństwo. Dziękuję wam, Rzy- | 


Trzeba jeszcze posiadać dla nich broń, amuni- 
waliście. 


Lwów -- 


POLITYCZNY, SPOŁECZNY | 


mianie, za radośne przyjęcie, jakie nam zgoto- | dzieją“ wskrzeszenia Wielkiej Armenii 
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całem państwie drugiej armii, tak samo wy- | stanowiącej uroczyste obchodzenie 25-ej ro- 


cznicy zajęcia Rzymu przez wojska piemonckie, 
jako „Święta narodu włoskiego*. 

Crispi, w którym odezwał się stary ma- 
son, w izbie poselskiej okazywał jeszcze pewną 
wątpliwość, czy uchwała ta będzie na czasie, 
ale w senacie popierał ją już bezwzględnie, o- 
świadczając, iż rząd musi pokazać, że się po- 
litycznych usiłowań Kuryi rzymskiej nie boi. 

Być może, iż przyjdzie chwile, w której 
przekona się, że wą Tiin o5, jaką miał w izbie, 
była bardziej uzasadniona aniżeli pewność, ja- 
ką okazał w senacie. 

My zaś dla usunięci», ostatecznie wszelkiej 
wątpliwości co do znaczenia tej uchwały, 
przytoczymy tu słowa okóinika, wydanego 3 gru- 
dnia 1887 r. przez dzisiejszego „najwyższego mi- 
strza” masoneryi włoskiej osławionego Adryana 
Lemmi'ego do wszystkich lóż włoskich : „Ro- 
cznica 20 września, dnia, w którym Rzym stał 
się stolicą Włoch i w którym świecka władza 
Papieża została obaloną , obchodzi. wyłącznie 
masoneryę. Ta rocznica jest uroczystością jedy- 
nie masońską, gdyż oznacza datę wkroczenia 
ani, do Rzymu, do czego oddawna dą- 
Żyła 


Mosk Wied. TR się, że prasa rosyj- 

ska nie zwróciła uwagi na wydrukowany w 
ormiańskich gazetach całkowity tekst mowy 
katolikosa Ormian Mrkticza I, wygłoszonej w 
Petersburgu, w kościele św. Katarzyny. W mo- 
wie tej, w której katolikos zapewnia, że „Ar- 
menia jeszcza nie zginęła”, Mosk. Wied dopa- 
trują się zgubnych separacy jnych dążności, 
przypominają słowa maszej pieśni, zabronionej 
w Rosyi, „Jeszcze Polską nie zginęła” i nie 
mogą pojąć, czemu Ormianom pozwala się to, 
co zabrania Polakom i innym narodom, wcho- 
dząc aka w skład państwa rosyjskiego. Mosk. 
dodają, że już uprzednio wskazywały, 

iż współczesna literatura ormiańska stara się 
w sercach Ormian zrodzić naci na- 
eraz 
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braniu opinii reprezentacyi powiatowych będzie 
w możności z łatwością uformować wykaz 
wszystkich okręgów, jakie utworzone być mają, 
wskazać w jakiej: miejscowości każdy z nich 
znajdzie dla siebie siedzibę, które z tych miej- 
scowości nie dadzą budynku na pomieszczenie 
nowego urzędu, i zestawić rachunek, ile wypa- 
dnie wydatkować na zakup gruntu pod te bu- 
dynki jak niemniej na ich postawienie — ile 
wreszcie wyniosą koszta pierwotnego urządze- 
nia rzecz onych biur. W tejże samej drodze, 
Wydział lrajowy bez trudności zaprojektuje etat 
corocznych wydatków na utrzymanie wszystkich 
okręgów administracyjnych. 

Próbowaliśmy zestawić takie obliczenia, 
chociaż one w braku powyższych danych mo- 
gły być tylko przybliżone, i doszliśmy do wnio- 
sku, że na koszta pierwotnego urządzenia rze- 
czonych okręgów potrzeba jednorazowo wyda- 
tkować 4 do 5 milionów złr., na koszta zas ich 
utrzymania około 2 milionów rocznie *). Mnie- 
mamy, że ściślejszy rachunek, uformowany na 
podstawie danych, dostarczonych. przez repre- 
zentacye powiatowe, wykaże cyfry bez poró- 
wnania wyższe. — To zaś mniemanie opieramy 
na coraz wyraźniejszem dążeniu wszystkich 
organów autonomicznych naszego krajn do spo- 
tęgowania formalności biurokratycznych, a na- 
wet do powiększenia liczby tych, jakiemi po- 
sługują się władze rządowe , pomimo krytyki, 
podnoszonej pod tym względem w całej monar- 
chii przez wszystkie warstwy społeczne. I w isto- 
cie, jeśli ustrój biur i sposób urzędowania Wy- 
działu krajowego prześcignął i pod względem 
formalistyki biurokratycznej już pozostawił da- 
leko E sobą takiż ustrój Namiestnictwa i kra- 
jowej Dyrekcyi skarbu, nikt z patrzących bli- 
żej na działalność wydziałów powiatowych nie 
będzie mógł zaprzeczyć, Że organa te coraz 
bardziej idą pod tym względem w ślady Wy- 
działu krajowego, a nawet niejednokrotnie usi- 
łują prześcignąć go na tej drodze. Jest bowiem 
rzeczą widoczną, że biurokratyzm władz rządo- 
wych, trwających od chwili, w której nasz kraj 


datku na ich utrzymanie. Inaczej bowiem, orga- 
nizacya rzeczonych okręgów nie byłaby ani 
całkowitą, ani ukończoną; — a nawet, ustawa 
będąca w takim razie jedynie akademiekiem 
orzeczeniem, mogłaby pozostać bez rzeczywi- 
stego wykonania, jak to stało się już niejedno- 
krotnie z podobnemi ustawami w naszym kraju. 


III. 


Przed czterema laty usiłowalismy zbadać, 
z jakiego źródła możnaby pokryć tak znaczne 
koszta reformy (u unej, gdyż wobec ówczesne- 
go smutnego położenia rolników — a w ciągu 
tych czterech lat stawało się ono coraz bardziej 
smutnem — doszlismy do przeświadczenia, że 
pociąganie ich do pokrywania rzeczonych ko- 
sztów byłoby absolutnie niemożebnem. I do- 
strzegaliśmy takie źródło w bliskim terminie 
umorzenia długu zaciągniętego przed laty prze- 
szło czterdziestu na spłaty dawniejszych pre- 
stacyi włościańskich. Jakoż w roku 1898 miała 
być spłacona ostatnia rata tego długu, a więc 
raz na zawsze ustać pobór 30 pet. dodatku do 
podatków na ten cel ściąganego. Gdy zaś 1 pet. 
tego dodatku wynosił około 120.000 zł, więc 
kraj mógłby był odetchnąć swobodniej, mając 
zmniejszone e ężary publiczne o kilka milionów 
zl.. rocznie. 4ywilismy przeto nadzieję, że 
utrzyriując wtedy ściąganie nadal około po- 
łowy rzeczonego dodatku, przy jednoczesnem 
zniesieniu drugiej jego połowy, kraj znajdzie 
odpowiedni fundusz na przeprowadzenie donio- 
slej reformy gmin wiejskich. Uwydatniając zaś 
tę myśl i tę nadzieję, wyrazilismy: „niepodobna 
więc podejmować obecnie (to jest w roku 1891) 
tej reformy, lecz należy ją odroczyć do chwili, 
w której usiać ma ściąganie dodatku na fundusz 
indemnizacyjny.* *) 

Smutne położenie finansów krajowych w owej 
chwili udaremniło nadzieję. Okazało się bo- 
wiem, że one nie dadzą się uzdrowić inaczej, 
jak za pomocą konwersyi nieumorzonej reszty 
długu indem alzacy jnego, wynoszącej podówczas 
około 34 miiionów, a wię? znowu bardzo wiel- 


Cyą, odzież i żywność, a wreszcie i oficerów, 
czyli to wszystko, czego Rosya nie miała na 
SBiedm milionów ludzi, obowiązanych do woj- 
skowej służby. Ostatnie reformy i usiłowania 
ministeryum wojny powoli uzupełniały te braki 
1 pozwoliły stworzyć | armię drugiego rzędu, 
ozyli „drużyny piesze“, zorganizowane tak sa- 
mo, jak bataliony armii czynnej 1 złożone wy- 
łącznie z żołnierzy, którzy już odbyli służbę 
W szeregach. W razie mobilizacyi, ci żołnie- 
rze przedewszystkiem uzupełnią bataliony do 
siły, dek | stopą wojenną, reszta ich stwo- 
rzy drużyny, tóre tal samo wyruszą w pole, 
jak i owe bataliony. Taką reformę, zdwaja- 
Jaca bojowe siły Rosyi, przeprowadzono w ca- 
loa państwie, z wyjątkiem ziem polskich, dla 
których zostawiono dawny system, zapewne 
dlatego, że nie chciano tworzyć samoistnych 
oddziałów, złożonych niemal wyłącznie z nie- 
rosyjskich żołnierzy. 

Teraźniejszy ukaz wprowadza organiza- 
Ze „drużyn“ i w Królestwie Polskiem. Nale- 
Żeć do nich będą rezerwiści pierwszego po- 
wołania, zbywający po uzupełnieniu batalio- 
Rów, a salmo tworzenie tych drużyn będzie 
się odbywało zaraz po ogłoszeniu mobilizacyi 
armii. Plany organizacyi drużyn, punkta zbor- 
he dla nich, oraz przygotowanie wszystkiego, 


Pilnujcie nadal porządku, niech: on ; się okazuje, że podobne „brednie, rodzące nie- 
będzie wzorowy, gdyż bez niego nie ma wol- | snaski pomiędzy siliym a słabym“, sieje naj- 
ności. Rzymianie! Ranek 20 września 1870 ro- j wyższe duchowieństwo Armenii, „Póki Ormian, 
ku stanowi jedną z najwspanialszych chwil | naszpikowanych podobną literaturą i podobne- 
w naszej historyi. Rzym znowu i tym razem | mi kazaniami, glad zą za nie po główce, 
już na zawsze stał się wielką stolicą wielkiego | dopóty życie Rovganina w Tyflisie, przyezłej 
narodu. Niech żyje król! Niech żyją Wlochy!“ | — w mriemaniu Ormian — stolicy Armenii, 

Jednocześnie masońska loża główna, czyli | Z konieczności musi stąwać się coraz cięższem*. 
Wielki Wschód włoski rozesłał następujący o-i Niejako uzupałnieniem tego artykułu są słowa 
kólnik: „Bracia kochani! Rząd włoski zajął Grażdanina, który donosi, że niedawny po- 
Rzym w posiadanie. Wielki Wschód masoneryi | byt Makticza I w Potersor=gu zrodził w od- 
we Włoszech i koloniach postanowił wigo osie- | powiednich sferach kwestyę ustanowienia norm 
dlić się tam niezwłocznie. Wydalismy zatem | stosunku katolikosa Armenii do rządu. 
rozkazy przeniesionia się z Florencyi do Rzy- 
mu, stanowczej Stolicy Narodu. — Rzym 22go 
września 1870 r. Podpisano: Najwyższy Wiełki 
Mistrz, L. Frapolli. — Wielki Mistrz Adjunkt, 
L. Mazzonić, 

Zaś Rivista della Massoneria italiana pisała 
pod tą samą dątą: „Rewolucya poszła do Rzy- 
mu, aby się zmierzyć z Papieżem oko w oko; 
zby zgromadzić pod kopułą Św. Piotra szam- 
pionów rozumu ; aby nadać masoneryi rozmiary 
olbrzymie w samem seron Reymu, stolicy ca- 
łego świata. Rzuci oną się tam bez litości na 
religie, które za wspólny artykuł mają wiarę 
w Boga i w nieśmiertelność duszy“. 

W tym samym czasie Niemoy coraz głę- 


partament wynań zebrał j4ż odpowiednie ma- 
teryały dla rozstrzygnięcia tej kwestyi. Zna- 
czy to, że duchowieństwo ormiańskie będzie 
wzięte w takie kleszcze, w jakich znajduje 
się nasze. 


Kiedy stanie się możliwą reforma gmin wiejskich 


w naszym kraju ? 
przez Antoniego Wrotnowekiego. 
IL 
Wprowadzenia w życie reformy gmin wiej- 
skich, chociażby jej zasady zostały jak naj- 


| do składu organów tego samorządu, radzili i 


wszedł w skład monarchii austryackiej, wyci- |kim kosztem oy Jałzowanych. Jakoż gdyby 
snął na umysłach jego mieszkańców, byś może | oni — składając 30 pet. dodatku do r. 1398 — 
bezwiedne, lecz tak dalece wybitne piętno, iż | byli spłacili te 34 miliony, zostaliby w tymże roku 
wszelki udział w nadanym mu samorządzie | uwolnieni od poaoszenia corocznego ciężaru 
rozpoczynają od układania setek formularzy, | kilku milionów reńskich. Gdyby wreszcie kon- 
ksiąg kontrolnych, wzoru licznych Kera wersya tej reszty długu iu 'emmzacyjnego miała 
instrukeyi , przepełnionych wskazówkami jak | pa celu chwilo wą dla gpodatitov a ulgę, w 

najbardziej ostrego formalizmu, — słowem, cale- | takim razie byliby zwolnieni ot płacenia wię- 
go aparatu, jak najwidoczniej przeciwnego sa- | kszej połowy rzeczonego 3Oprocentowego do- 
mejź e zasadzie samorządu, żądającej, aby repre- datku, lecz drugą jego połową byliby obeiążani 

zenignci mieszkańców, powoływani z wyborów | przez długi szuteg lat, 


Konwecsyu została jednak przeprowadzona 


De- ii wydawali uchwały, lecz jak najmniej pisali | w innym celu, w tym mianowicie, żeby 30 pet. 


i jak najmniej urzędowali. dodatku nie znosić bynajmniej, lecz wzmianko- 


Bezwątpienia, na ten kierunek rzeczonych | wanej drugiej jego połowy użyć na uzdrowienie 
organów dualizm władz administracyjnych nie | finansów krajowych, a mówiąc wyraźniej, na 
przestaje wywierać odpowiedniego wpływu, doprowadzenie budżetu krajowego do równowa zi 
a więc do pewnego stopnia jest tegoż kierunku |; dla dania Sejmowi możności uchwalania no- 

tłumaczeniem, chociaż nie może go uspra- ch wydatków na dzieła użyteczności ogólnej, 
wiedliwiać. Bądź co bądź to usposobienie spo- jak niemniej na szybszy rozwój kultury krajo- 
łeczeństwa krajowego należy brać w rachubę wej. Cele te zaš nie dały Się wtedy urzeczy= 
i przy przewidywaniu kosztów zamierzonej re- Trie inaczej i właśnie dlatego rzeczona kon- 
formy gminnej, skoro zwierzchności nowych wersya stawała się nieubłaganą koniecznością. 
okręgów administracyjnych będą miniaturowy- Więc dodatek do podatków był nadal 
mi wydziałami powiatowymi, z tą jeszcze na ściąganym w całej poprzedniej wysokości 30 
niekorzyść wydatków różnicą, iż spadnie na nie | pęt, pomimo obniżenia o połowę rat opłacanych 
wykonywanie bardzo znacznej liczby czynności | na procenta i umorzenie skonwertowanego dłu- 


00 im potrzebne będzie, ukaz nakazuje nie- 
zwłocznie obmyśleć i wykonać, przeznaczając 
o tych czynności osobnych „wojskowych na- 
czelników “, urzędujących w każdym powie- 
cie i podlegających „naczelnikom brygad miej- 
scowych“, którzy znowu zależą od sztabu wo- 
Jennego okręgu. Ostatni paragraf ukazu po- 
eca skarbowi państwowemu ponosić wszystkie 
Oszta organizacyi drużyn, a konie, potrze- 
ne dla trenu, nakazuje brać od ludności 
na zasadzie ogólnych przepsów o powinno- 
ci dostarczania wojsku pociągowej siły. 

Tym ukazem zakończono organizacyę w 


biej wdzierali się w serce Francyi, której pułki 
kładły się od niemieckiego ognia, jak zboże pod 
sierpem. Jęki rannych , westchnienia konają- 
cyc rozpaczliwe krzyki narodu napełniały 
całe powietrze francuskie. Lecz Wielka loża 
masonów francuskich zebrała się na pa 
nie, aby uczcić „święto radości* tj. zabór Rzy- 


mu i wystosowała do loży włoskiej adres z po- 
winszowaniem , podpisany przez wielkiego mi- 
strza „francuskiego Wschodu“ senatora i żyda 
Cremieux. 

Oto parę słów dla objaśnienia najśwież- 
szej uchwały obu izb parlamentu włoskiego, 


gruntowniej obmyślane i powszechnie uznane 
za pożyteczne dla społeczeństwa krajowego, nie 
będą zdolne przyspieszyć ani artykuły dzienni- 
karskie, ani wyrażne życzenia opinii publicznej, 
a nawet ani wnioski wchodzące do Sejmu; — 
gdyż z samej natury rzeczy ta doniosła sprawa 
będzie przedowszys' kiem zawisła od obmyśle- 
nia, funduszu, mającego pokrywać koszta pier- 
wotnego zorganizowania nowych okręgów ad- 
ministracyjnych, jak niemniej corocznego ich 
utrzymywania. Przodewszystkiem przeto wyni- 
ka potrzeba obliczenia wysokości tych kosztów. 

scislejsze jej obliczenie jest niewątpliwie 
zadaniem Wydziału. krajowego, który po ze- 


= 
NA SŁUŻBIE 


POWIEŚĆ 
ZOFII KOWERSKIEJ. 


(Ciąg dalszy). 


Alinie przypomniały się wszystkie dawne 
zawody 1 rozczarowania : 


— I pan to rozumie, pan to usprawiedli- 
wia? — zawołała z oburzeniem. 

— Ja się przeciwko takiej konieczności bun- 
tuję, a jednak konieczność tę widzę tak dobrze 
dla innych, jak dla siebie. 


— Niech pan tylko nie porównywa siebie 
Łpanem Stefanem! Czy pan pannę Konstancyę 
bierze dla jej posagu? 

— 0. dla posagu także. 

"= Gdyby jednak była biedna, pan kochał- 

Y ją tak samo 1 ożenił-by się z nią z pe- 
wnością ! 

— Nie, pani. 

— Nie? Więc i dla pana pierwszym przy- 
Raga, największym powabem panny, jest jej 

ag 


pogardę! Ja to rozumiem! Czy pani myśli, że 
ja często sam sobą nie pogardzam? Jeden z 
najświętszych związków człowieka, ten, który 
stanowi początek przyszłej rodziny, zależy od 
przyczyny w gruncie niskiej i nic wspólnego 
ani z sercem, ani z przymiotami duszy nie ma- 
jącej! Taka konieczność upakarza, przygnia- 
ta, a czasem czyni nieszczęśliwym na całe 
życie ! 

— Ja wierzę w szlachetność pana, wszyst- 
kim słowom pana ufam, tylko nie rozumiem. 
Poprostu nie rozumiem człowieka młodego, sil- 
nego, umiejącego pracować, kióry, szukając 
Żony, przedewszystkiem powiada sobie : „musi 
być bogata“. 


— Tak, przedewszystkiem to sobie powiada 
i to jest Jego wstyd, jego nieszczęście, jego u- 
pokorzenie najwyższe! Mieć zdrową głowę na 
karku, u ramion parę silnych rąk i być zmu- 
szonym uklęknąć przed ogniotrwałą szafą! A ta- 
kie jest moje położenie. Tego wymaga mój ho- 
nor i obowiązek. Ja jestem jednostką, należą- 
cą do pewnych idei, do pewnych celów, które 
muszę postawić przed wszystkiem, a szczegól- 
niej przed osobistem szczęściem. Mam długi 
mego ojca do spłacenia, imię jego do oczyszcze- 
nia, a majątek mój mogę sprzedać tylko mojej 
żonie. Na to, by go kupić, ona musi mieć pie- 
niądze! Zatem szafa ogniotrwała przed przy- 
miotami umysłu i duszy, szafa ogniotrwała ja- 
ko pierwszy i nieodzowny warunek | Praca mo- 
Je jest zupełnie bezsilna wobec obciążających 
ziemię długów. Pani może uważała, że oszczę- 
dzam się i pracuję, a nie, zupełnie nie doko- 
nać nie mogę bez kapitału, więc sprzedać chcę 
to, co sprzedać mam prawo: moją młodość, 
stare nazwisko, które dla ludzi i dla mnie ma 


Po 


W. Jast, niestety, nieodzownym warunkiem. 
zięcie go, jest dla mnie obowiązkiem, 
-I Czy tylko nie szukamy wielkich słów dla 
key w gruncie małej i mizernej ? 
ski Więc pani myśli, że taka konieczność, że 
obowiązek nie jest czasem najcięższą z nie- 
Asi zaprzedaniem się, jeżeli serce jest in- 
g&o zdania, niż rozsądek ? 
Ta Jakoś się jednak zdarza tak wyśmienicie, 
b serce idzie zą głosem rozsądku i najbogatszą 
ywa też zarazem najmocniej kochana. 
— Pani mówi z ironią i czuje pani dla nas 


zek. Na tę szalę rzucę może szczęście własne. 
Bo przytem.. pani powiedziała, że ma zaufanie 
do słów moich... uwierzy więa pani, gdy po- 
wiem, że mi dla mnie samego nic a nie nie 
chodzi o zbytek, wykwint, używanie. Ja tego 
nie cenię, mnie to niepotrzebne. Na trochę 
ładu i trochę wygody dla mojej rodziny zapra- 
cować-bym potrafił; ale zachowanie siedziby 
przodków potrzebuje koniecznie kapitału, bo 
praca, choćby najcięższa, bez niego ziemi nie 
uratuje. Posag więc, leżący gdzieś w banku lub 
w szafie, ja włożę napowrót w poczciwą zie- 
mię, z której wyrósł. Przytem moje osobiste 
szczęście jest drugorzędnym warunkiem. 


— Mam nadzieję, że pan znajdzie, nawet 
prawie pewną tego jestem. Dostatek jest też 
niemałym zadatkiem pomyślności; wszak mam 
dowód tego na własnej rodzinie. A jednak... 
pan mię już parę razy nazwał egzalitowaną 
dziewczyną... prawdopodobnie nią jestem, bo 
szczęśliwą się czuję, że nie posiadam kapitału 
żadnego ani w banku, ani w szafie ogniotrwa- 
łej, i że miłość ludzka, jeżeli ją otrzymuję, nie 
spływa na mnie po promieniach rzucanych 
przez złoto! Wydam się panu szaloną, ale wo- 
lę być biedną nauczycielką, którą dziś dwóch 
ludzi krzywdziło swem lekceważącem  postępo- 
waniem, niż milionową panną, nie wiedzącą 
nigdy, gdzie się kończy uwielbienie dla jej 
posagu, a gdzie się zaczyna sympatya dla niej 
samej. 

Juliusz stanął nagle, a twarz jego w świe- 
tle księżyca przybrała wyraz surowości i obu- 
rzenia. 

— Kto śmiał lekceważąco obchodzić się z 


cenę , dobre <ea.-<4 SPENCE gdyż wziąwszy posag żon: anią ? 
ja tę żonę uszczęśliwić będę ki 20 Sba 5 W i jego głosie drżała taka grożba, że Ali- 


zakresu poruczonego, których rzeczone gu indemnizacyjnego; 


wydziały nie załatwiają. 


i dopiero w r. 1894 zo- 
stał obniżonym do 27 pet, zaś w roku 1895 do 


Nie powątpiewamy, że reforma gmin wiej- | 24 pet. Jest przeto ciągle pobieranym w wyso- 
skich nie zostanie uchwaloną w sposób akade- | kości przenoszącej ten ciężar, jaki „pozostał re- 
micki; że mianowicie Sejm nie poprzestanie na | zultatem przeprowadzonej konwersyi, gdyż prze- 
teoretycznem wskazaniu w jaki sposób nowe | wyżka ta pokrywa wzmiankowane powyżej wy- 
okręgi administracyjne i i ich zwierzchności mają | datki funduszu krajowego. Skutkiem zaś prze- 
być urządzone, i jakie będą ich atrybucye, za- | znaczenia tej przewyżki na cele niemające ża- 
kres działania i obowiązki; — lecz że jednocze- | dnego związku ze Sprawą, długu indemnizacyj- 
śnie oznaczy liczbą tych nowych organów, sie- | nego, nie pozostało już nic na koszta reformy 
dzibę każdego z nich, wysokość kosztów pier- | gmin wiejskich, i jedynie wypada życzyć, aby 
wotnego ich utworzenia i etat corocznego wy- | owa przewyżka wystarczała jak najdłużej na 


1) loco citato str. T — 21. 


na się przelękła. 
O, na miłość Boską, niechże pan tego tak 
na seryo nie bierze! Oni bynajmniej nie chcieli 
mię obrazić i nie obrazili, nie domyślali się 
tylko, że biedna dziewczyna odczuje ten ton, 
który oni za bardzo przyzwoity z nią uważali. 
Żaden z rich nie odezwał-by się tak zapewne 
do panny iXonstancyi. Proszę tylko, by pan 
nie uczynił z tego, com tu powiedziała, żadne- 
go użytku! 

— Ja na to nie pozwolę, by ktokolwiek w do- 
mu moich rodziców śmiał jednem słowem lek- 
ceważącem dotknąć pani! 


— Niegdyś mówił mi pan 0 swojej przyjaź- 
ni.. do niej się teraz oO wołuję, — prosząc — 
by 'pan słów moich zapomniał. Powiedziałam į je 
w chwili rozdrażnienia ł teraz tego żałuję... 

— Wiem, wiem, kogo pani miała na myśli ! 
To Wacław i Stefan! 


— Tak, ale błagam, by to zostało między 
nami! Była-by to dla mnie „największa przy- 
krość, gdyby to na jaw wyciągniętem zostało! 

— Więc. będę milczał, muszę tylko wiedzieć, 
jakie to słowa dotknęły: panią, 


— Cały ton nieznośny. Nie wiem nawet, do 
jakiego rodzaju kobiet tak Się mówi. 
— Proszę o jeden szczegół. 


— Nie dam żadnego. Żąda pan odemnie, bym 
tu niesmaczne koncepta powtarzała! Ale mam 
obietnicę pana 1 ufam, jak Wszystkiemu, co mi 
pan kiedykolwiek powiedział, Miałam zresztą 
w ostatnich czasach dowód szczerości pana. 

— Jaki dowód ? 


— Stracił pan dawną sympatyę do mnie i 


*) Loco citato str. 22, 


nie oT o T pan komedyi żadnej. 
odważnie i po „prostu. 
ale ja to rozumiem i cenię. 


— Przyjaźń, jaką miałem, 


Qdsunął się pan 
Mnie to bardzo bolało, 


zachowałem dla 
pani, i proszę, by pani zawsze i wszędzie 
na nią liczyła. Miałem w ostatnich czasach 
ciężkie zmartwienia, byłem może z tego po- 
wodu zieprzystępnym odludkiem, a pani są- 
dziła, że straciłem dla pani sympatyę. Myliła 
się w tem pani. 


Głos Juliusza brzmiał poważnie i jakieś 
głębsze w nim tony mówiły o silnem wznu- 
szeniu. 

— Zdjął mi pan z serca ciężki kamień... 
zaczęła Alina. 

W tej chwili wszakże od ganku słyszeć 
się dało woianie : 

— Julku! Julku! 

Skierczyna szukała syna. 

— Mój Julku — rzekła surowo, gdy go 
nadchodzącym ujrzała — wiesz przecie, że 
masz gości! Tańce idą opieszale, nie ma ni- 
kogo coby je podniecał. Kocia nie ma dansera 
do mazura ! 

— Było strasznie gorąco. Wyszedłem trochę 
Się ocliladzić, sle wracam już do obowiązku. 


— I Stefan znikż gdzieś z Aliną. Uważam, 
że go kokietuje nie na żarty. Dobra dziewczy- 
na, ale przeczuwałam zawsze, że kokietka. 


— Fałszywia ją mama sądzi. Spotkałem ją 
w ogrodzie samą. Nie ma przy 1iej Stefana. 


— A gdzieżby był? musial on tam być gdzieś 
blizko. 


(Uiąg dulazy nastąpi). 
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utrzymanie równowagi budżetu krajowego, gdyż 
w razie ponownego jej złamania zaszłaby zno- 
wu jeszcze smutniejsza konieczność nakładania 
na opodatkowanych nowych ciężarów, bądź w 
sposób łagodniejszy przez powiększanie długu 
krajowego, bądź w sposób ostrzejszy przez pod- 
wyższanie dodatków do podatków *). 

Powyższe zaś wyjaśnienie przekonywa za- 
razem, iż zachodzi potrzeba szukania innego 
żródła, mogącego dostarczyć funduszu na koszta 
retormowania gmin wiejskich. Takie źródło be- 
dzie znowu pod ręką, lecz niestety dopiero za 
lat czternaście. (Dok. n.) 


Aorespondencye. 
Wiedeń, 24 iipca. 

(W. Z). Wczorajsza mowa prezydenta 
Rady państwa br.'Chlumeckiego w Znaimie je- 
dnym zamachem wprowadziła pewien ład w mo- 
eno zdezorganizowane szeregi lewicy niemie- 
ckiej, a dla liberalnej p asy posłuży niezawo- 
dnie za drogowskaz na następnych kilka mie- 
sięcy, aż do ostatecznego wyklarowania się sy- 
tuacyi politycznej. Od chwili rozbicia koalicyi 
i złożenia mandatu poselskiego przez p. Plene- 
ra była lewica jakby bez przewodnika; jedni 
szli ślepo za głosem Mengera, drudzy słuchali 
p. Russa, inni zaś hr. Kuenburga lub p. Hall- 
wicha. Br. Chlumeckiemu obowiązek jego jako 
prezydenta Izby poselskiej nie pozwalał zabrać 
głosu ze stanowiska czysto partyjnego, więc 
też przy trzeciem czytaniu budżetu rozbiła się 
lewica na trzy części: na tych, którzy głosowali 
za budżetem, tych, którzy przeciw niemu gło- 
sowali, i tych, którzy wyszli z sali przed gło- 
sowaniem. Obecnie podczas feryi parlamentar- 
nych br. Chiumecky, czując się nieskrępowa- 
nym obowiązkam. prezydenta, powiedział ja- 
sno, co myśli o sytuacyi i tą jedną mową sta- 
nął odrazu na czele swego stronnictwa. 

Wszystko, co powiedział, było bowiem tak 
logiczne, że żaden z liberalnych organów nie- 
mieckich nie śmie nie przyznać mu racyi. Otóż 
w pierwszym rzędzie poruszył br. Chlumecky 
rozbicie koalicyi i kwestyę cylejską i bez o- 
gródek powiedział, że tej kwestyi nie oceniała 
lewica chłodnym rozumem, ale patrzała na nią 
ze strony uczuciowej i dlatego straciła głowę. 
Przy trzeciem czytaniu budżetu dopiero zna 
czniejsza część stronnictwa odzyskała głowę 
i głosowała za budżetem. 

Gdyby lewica była zdecydowała się w trze- 
ciem czytaniu odrzucić budżet, byłaby popeł- 
niła samobójstwo i unicestwiła się politycznie. 
Nie bowiem nie było w stanie udaremnić po- 
wstania słoweńskiego gimnazyum w Cylei, a 
najwyższą stawkę, jaką polityczne stronnictwo 
może rzucić na stół, rzuciła lewica przy dru- 
giem czytaniu i skutki przegranej sama mu- 
siala ponieść. Dlatego też ganić zachowanie się 
znaczniejszej części lewicy przy trzeciem czy- 
taniu budżetu może tylko ten, dla którego sa- 
mobójstwo jest najwyższem bohaterstwem, a 
opozycya najwyższym celem. 

Horoskopów na przyszłość nie stawiał br. 
Chlumecky, powiedział tylko tyle, że zdaniem 
Jego od lewicy samej zależy, czy przyszłe 
stosunki ułożą się z uwzględnieniem jej głosu 
1 znaczenia należnego ludowi niemieckiemu. 
O zywiście i ten zwrot był ostrzeżeniem 
Niemców, aby nie pozwolili wziąć góry temu 
prądowi, który parł do odrzucenia budżetu w 


trzeciem czytaniu. W końcu rozwinął bar. 
Chlumecky własny projekt reformy wybor- 
czej. Owóż pragnie on, aby do istniejących 


czterech kuryi dodać piątą. Wybory w niej 
mogłyby być nawet powszechne, a i liczby 
mandatów w tej nowej kuryi możnaby nie 
skąpić. Mniej więcej dwa teraźniejsze okręgi 
z włączeniem miast, znajdujących się w nich, 
powinny tworzyć jeden okręg piątej kuryi. 
W ten sposób przypadałby w niej jeden po- 
seł na blizko 400000 mieszkańców. Zresztą 
możnaby decyzyi sejmów pozostawić, czy wy- 
bory w tej piątej kuryi mają być pośrednie 
czy bezpośrednie i jaki ma być census wy- 
borczy. W piątej kuryi głosowaliby oprócz ro- 
botników 1 wyborców, posiadających pewien 
stopień inteligencyi, także wszyscy, opłacają- 
cy jakikolwiek podatek, a zatem także ci, 
którzy głosują w innej kuryi, czy to miast, 
czy gmin wiejskich lub większych posia- 
dłości. W ten sposób wyborcy z istniejących 
obecnie czterech kuryi, mieliby dwa głosy, 
jeden w swojej, a drugi w nowopowstałej pią- 
tej kuryi. 

W tym samym dniu, w którym br. Chlu- 
mecky przemawiał w Znaimie, odezwał się tak- 
że głos przywódzcy innego stronnictwa o sy- 


*) Niebezpieczeństwo to uwydatniliśmy bliżej 
w piśmie naszem z duia 18 marca rb.: „Równowaga 
budżetu krajowego.* (Lwów, 1895, w drukarni W. 
Manieckiego, przedruk z dziennika Przeg qd,) 


3) A 
Walka islamu z chrześcjaństwem, 


Wrażenia z Afryki. 


(Ciąg dalszy). 


Rząd francuski, wcielając Algie" do Fran- 
cyi, uważa afrykańskie prowincye na równi 
z departamentami europejskimi; nie bacząc na 
rozwój fanatyzmu religijnego nowych swoich 
poddanych, zostawia Snussyi zupełną wolność 
rozkrzewiania swoich zasad. W Tanisie tem- 
bardziej islam bez żadnej przeszkody sieje ziar- 
na nienawiści, a Mahdi bezspornie panuje tu 
nad umysłami i sumieniem całej muzułmańskiej 
Indności. 

Ale w tym chwilowym niedostatku ludzi 
zdrowo na rzeczy polityczne zapatrujących się, 
Francya wydała jednakże męża, który inteli- 
gentną i wytrwałą działalnością stawił czoło 
nieprzyjaciołom chrześcijaństwa w Afryce. Tym 
mężem znamienitym był kardybał Lavigerie, 
prymas afrykański. Na czele kilkuset misyona- 
rzy dał on dow dy, że na tle chrześcijaństwa 
mużna zarazem wywrzeć w Afryce wpływ po- 
lity.zny i przemysłowy zarazem. 

Dziś, pomimo przedwczesnej śmierci kar 
dynała, organizacya O jeðw Białych na tym stoi 
już stopniu, że może kroczyć dalej po drodze 
wskazanej przez znakomitego swego założyciela 
i przewódzcę. | 

Zdawna już misye chrześcijańskie z nie- 
zachwianem poświęceniem zwiedzały kraje 1 lu- 
dy arabskie. Kardynał Lavigerie uformował 
z nich hufiec i stolicą ich naznaczył klasztor 
Braci Białych i seminaryum w Kartaginie, przy 
kaplicy św. Ludwika, gdzie niebawem stanęła 
i katedra Kartagińska, w której dziś złożone 
są zwłoki prymasa. ; 

Wyniosła i wspaniała postać kardynała 
Lavigerie, nieustannie purpurą okryta, nieza- 


tuacyi politycznej. Dr. Edward Gregr miał na 
zgromadzeniu w Humpoletzu mowę, w której 
wyraził przekonanie, że obecny prowizoryczny 
gabinet potrwa dłużej niż niejeden definity- 
wny, gdyż stworzenie trwałej większości w Ra- 
dzie państwa będzie rzeczą niesłychanie tru- 
dną. Wprawdzie z wielu stron doradzają młodo- 
czechom, ażeby pomogli prawicy do rekonstrukcyi 
dawnego żelaznego pierścienia, ale po pierwsze 
nie wiadomo, czy dawni członkowie tego pier- 
ścienia życzą sobie tego. Dotychczas przynaj- 
mniej nikt nie wzywał młodoczechów, aby 
przyłożyli rękę do jego rekonstrukcyi. Powtóre 
młodoczesi nie związaliby się w sojusz ze stron- 
nictwami, któreby chciały tylko, ażeby im do- 
pomagać do osiągnięcia ich celów, a same nie- 
pomogłyby młodoczechom do osiągnięcia ich 
celu, którym jest zupełna autonomia i urzeczy- 
wistnienie prawa pańscwowego Czech. Dlatego 
teź powinien naród czeski wytrwać w opozy- 
cyi i przy najbliższych wyborach. do sejmu 
zmieść zupełnie stronnictwo staroczeskie z wi- 
downi politycznej, a wtedy dopiero będą mu- 
siały sfery decydujące w Wiedniu nabrać prze- 
konania, że z postulatami czeskimi trzeba się 
liczyć. 


rj . . 
Z naszych zdrojowisk. 
Żegiestów w lipcu. 

Kotlina 500 metrów nad poziomem morza 
położona, otoczona górami lesistymi z trzech 
stron — oto Zegiestów. Kiedy dojeżdźasz, wi- 
dzisz już, że zmienia się cała okolica, a zupeł- 
nie człowiek zdziwiony staje, gdy przy zagię- 
ciu drogi odsłania mu się naraz przecudna pa- 
norama. Widok piętrzących się gór pokrytych 
cudną zielenią, powiew l.kki wietrzyka, czyste 
górskie zdrowe powietrze, szum Popradu odra- 
zu odświeżają przybysza. Żegiestów z jednej 
strony, z powodu łagodnej a ciągle prawie je- 
dnostajnej temperatury, jest stacyą klimaty- 
czną w całem tego słowa znaczeniu: z drugiej 
strony nadzwyczaj silna szczawa żelazisto-alka- 
liczna bezsprzecznie wyżej stawia Żegiestów, 
aniżeli inne tego rodzaju uzdrowiska W poró- 
wnaniu z Krynicą, woda tutejsza zawiera zna- 
cznie mniej wapna, a dużo magnezyi, co nad- 
zwyczaj ważną odgrywa rolę w leczeniu ble- 
dnicy u kobiet. Czego jedpak nigdzie nie ma 
obok źródeł żelazistych, to Poprad, nienależy- 
cie dotąd niestety przez lekarzy oceniony jako 
siła lecznicza. Jak kąpiele popradowe działają 
i ilu ludzi mu zawdzięcza zdrowie i siły, świad- 
czą o tem tysiące szczerych i prawdziwych za- 
pisków na ścianach łazienek Popradu. Między 
ionemi czytałem następujące napisy: „Przyby- 
łem schorzały, życie mi było niemiłe, wracam 
zdrów i wesoły, Kiedyż cię znów zobaczę zdro- 
wiedajny Popradzie?* „Popradzie kochany — 
woła jakaś znowu kobieta — wyzdrowiałam 
dzięki tobie.* Tysiące podobnych podpisów mo- 
żna tu odczytać. Wykrzykniki te kuracyuszów 
są dowodem, ilu ludzi tu wróciło do zdrowia, 

Zelazisty zdrój, kąpiele mineralne, Poprad 
i górskie czyste powietrze składają się na siłę 
leczniczą, która bodaj czy nie każdego chore- 
go, którego cierpienia nadają się do tutejszego 
leczenia, postawi na nogi. O ile rzeczywiście 
Żegiestów, jako stacya klimatyczna i jako miej- 
scowość lecznicza, stoi wyżej ponad innemi za- 
granicznemi, tak bardzo rozreklamowanemi, 
świadczy pobyt wielu lekarzy, którzy już to 
sami, już to z rodzinami obecnie przebywają 
jako kuracyusze. Dodać do tego należy, że wła- 
ściciel obecny ŻZegiestowa, p. Krynicki sam 
wszystkiem zarządza, pilnie baczy, ażeby wszyst- 
ko było w należytym ładzie i porządku, od ra- 
na do nocy osobiście się stara, o ile możliwe 
wszelkim życzeniom gości zakładowych zado- 
syć uczynić, urządza zabawy i wycieczki 1 
w ten sposób uprzyjemnia pobyt. Obok p. Kry- 
nieckiego bardzo czynnym jest sympatyczny 
lekarz zdrojowy dr. Hojnacki. 
h Z tych wszystkich względów zasługuje 
Zegiestów na to, aby każdy, ktokolwiek cierpi 
na tuk zwaną neurastenię, brak krwi i t p. 
choroby, tutaj się udał i jestem przekonany, że 
wróci w progi domowe czerstwyin i zdrowym. 

Dr. B. uzdrowiony kuracyusz. 


Iwonicz w lipeu. 

Zakład tutejszy przepełniony po brzegi, 
po za brzegi nawet. Z powodu braku pomiesz- 
czenia w zakładzie, wiele osób musiało zamie- 
szkać we wsi u chłopów, kilkanaście zaś no- 
cujo w łazienkach I klasy. Dotkliwy ten brak 
mieszkań, dający się odczuwać rok rocznie o 
tej porze, skłonił dyrekcyę do wystąpienia ze 
stanowczym projektem powiększania i rozsze- 
rzenia zakładu przez wybudowanie kilkunastu 
nowych will. Projekty przedłożono właścicielce 
Iwonicza, hrabiance Załuskiej, która je zaapro- 
bowała; w roku bieżącym tedy, po ukończeniu 
s zonu, przystąpią do budowy; zbudowano na- 


tarte zo tawiła wrażenie na całej ludności afry- 
kańskiej, tak dalece, że zagorzali nawet Arabo- 
wie wyznuwali dlań cześć i poszanowanie. 


Dokładnie przy pomocy swych białych emi- 
saryuszy obeznany ze stanem rzeczy w Afryce, 
kardynuł zrozumiał, że propaganda chrystyani- 
zmu w islamie jest utopią i że oprócz niemo- 
wląt bez opieki, Arabów. na chrześcijan prze- 
kształcać jest rzeczą zupełnie niemożliwą To 
też, zmieniając swe szyki, kardynał skierował 
działalność misyonarzy przeważnie ku ludności 
czarnej, bałwochwalczej, w środkowo-południo- 
wej Afryce żyjącej. Na tem polu misya chrze- 
ścijańska spotkała się w walce o lepsze ze 
Snussyą, która także ku tej czarnej ludności 
działaino:ć sw'ją skierowała dla pomnożenią 
liczby wyznawców Koranu. 


Snussya znalazła strasznego poplecznika 
w Tuaregach. Ale to w niczem nie osłabiło 
odwagi i poświęcenia chrześcijańskich misyo- 
narzy i dzielności ich znamienitego przewódzcy, 

Tuaregowie, zawsze koczujący, trudnią się 
przeważnie handlem murzynów. Napadają oni 
znienacka na tych nieszczęśliwych w całej połu- 
dniowej Afryce, tępią starców i niemowlęta, 
podpalają siedziby, a dzieci od lat kilku zabie- 
rają w niewolę, resztę ludności prowadząc na 
targi berberyjskie. W pochodzie takim część 
niewolników ginie często ze znoju i chorób, 
choć przyznać trzeba, że Tuaregowie, widząc 
w tych nieszczęśliwych towar drogocenny dla 
Snussyi , dosyć ludzko z nimi się obchodzą. 
Tuaregowie są zupełnie niezależnymi od innych 
stowarzyszeń. 

Na targach niewolników SŚnussya, która 
tak głośno wygłasza, że nie używa n gdy środ- 
ków gwałtownych, skupuje tych czarnych nie- 
wolników, którym przedstawiane są dwie osta- 
teczności: albo przyjąć wiarę Mahometa i wcie- 
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wet już tartak dla przygotowania materyałów | ani ów nowy karabin nikogo zastraszać, ani 
budowlanych; — materyal zaś surowy jest | cienia podejrzeń budzić nie powinien. Ważną 
w miejscu, na rok przyszły więc braku miesz- | jest niezmiernie wyższość broni w wojnie, ale 
kań nie będzie. owa wyższość nad przypuszczalnymi przeci- 
W zakładzie ruch jest ogromnie ożywiony. | wnikami nikogo dziś do wojny nie skłoni, ni- 
Deptak ślicznie utrzymany i aleje wyżwirowa- | kogo też, nawet zwycięzców, od jej strasznych 
ne roją się różnobarwnym tłumem wystrojo- | społecznych następstw ochronić nie potrafi 
nych kobiet i dzieci. Wygląda to z daleka jak | Fryderyk II pruski, albo inni wielcy władzcy 
rój barwnych motyli. dawnych i bliższych nam czasów, z pewno- 
Ład i porządek jest tu wzorowy; wszy- | ścią bez skrupułu skorzystaliby z tej wyższości, 
stko się odbywa podług zegarka. Honory domu | by robić zabory. Ale dzis trzeba się liczyć z 
w zakładzie spełnia z całą uprzejmością i ele-| czynnikami, na które wówczas nie zważano. 
gancyą prawdziwego „gantlemana* p. Pruski, | Trzeba się liczyś z milionami robotników, nie 
kuzyn hr. Załuskiej, wśród gości kąpielowych | mających zarobków i z tymi milionami, z któ- 
bardzo popularna i lubiana osobistość. Jest on | rych się grosz na wojnę zbiera, a które na 
inicyatorem różnych zabaw i rozrywek, jako-| zachodzie Europy coraz bardziej głos podnoszą 
teź widowisk na cele dobroczynne, które tu się|i z których wychodzi ów żołnierz, bić się 
odbywają. zmuszony za sprawy dlań niezrozumiałe. Kto 
Jesteśmy obecnie w pełni rozwoju głó-| wie nawet, ażali coraz większe udoskonalania 
wnego sezonu, cały długi szereg rozmaitego ro- | środków zniszczenia, coraz straszliwsza ich 
dzaju zabaw, widowisk, rozrywek i wycieczek | morderczość nie przyczyniają się z równą 
ciągnie się w nieskończoność. Rozpoczął p Ma-|innym siłą i skutecznością do krzewienia 
chan, śpiewak i konserwatorzysta warszawski | idei pokoju, przez rozwijanie trwogi przed 
z współudziałem p. Aubęra, wiolonczelisty i| wojną. 
laureata konserwatoryum w edeńskiego. Kon- Niejednokrotnie zawadzaliśmy o tę kwe- 
cert był bardzo udatny, z dobrym bardzo wy- | styę. Nowy karabin, chociażby był szczytem 
nikiem kasowym. Bezpośrednio po nim p. Ko-| morderczej doskonałości, nie wstrzyma jakiejś 
nopka, również z dobrem powodzeniem, dawał | wojny koniecznej, ale też jej nie przyśpieszy. 
wieczór deklamatorski. Następnie pp. Lalewicz | Na pokój inne wpływają czynniki, kierują nim 
i Celiński wystąpili z wieczorem humorystycz- |i coraz bardziej kierować będą. Ten nowy 
no-wokalnym, z powodzeniem wielkiem. Pomię- | karabin wskazuje tylko z jednej strony upor- 
dzy temi zabawami odbyły się dwa wieczorki | czywość pewnych nastrojów ludzkiego ducha i 
dla dzieci i dorastającej młodzieży, urządzone | niezmierną tego ducha siłę w wydoskonalaniu, 
przez p. K. Budkowskiego, metra tańców ze | wytrwale a ogólnie obrabianego przedmiotu na- 
Lwowa, który ma tu swój zakład ortopedyczno- | wet z t-j dziadziny.” Jakżeśmy bowiem od lat 
gimnastyczny i uczy tańczyć. Jeden z tych | czterdziestu zaszli daleko! 
wieczorków był kostyumowym. Powodzanie obu Przed kilku dniami czytaliśmy świeżo 
było świetne. Tańce przeplatano zabawami to- | wydaną, dość pobieżną, ale zajmującą rozpraw- 
warzyskiemi i deklamacyą. Jedna z panienek | kę p. Daurit, kapitana w armii francuskiej 
wygłosiła z zapałem prześliczny wierszyk pa- | „O działalności ognia piechoty“, Opowiada o- 
tryotyczny p. tyt. „Krakowiak o Warszawie“, | na, jak przed czterdziestu laty, więc za cza- 
który zgromadzona publiczność przyjęła entu- |Sów wojny sebastopolskiej, karabin piechoty, 
zyastycznymi oklaskami. Zebrana pabliczność, | kalibru 18 milimetrów, wyrzucał pocisk wa- 
szczególnie goście z za kordonu, rozrzewnieni | żący 27 gramów nabojem prochu, ważącym 9 
byli tem do łez. gramów. Ładunek więc ważył około 38 gra- 
Dnia 20 b. m. dawał koncert z nadzwy-| mów. „Doniosłość użyteczna” (to znaczy od. 
czajaem powodzeniem p. Barcewiez, znakomity | ległość, na którą kula jeszcze zabija) tego 
skrzypek, ze współudziałem p. Dylewskiej, $pie- | pocisku wynosiła tylko 200 metrów. Na 300 
waczki, W końcu wczoraj wystąpił p. Barącz | metrów celność jego strzału była daleko mniej- 
z wieczorkiem humorystycznym, na którym | Szą, aniżeli z dzisiejszych karabinów modelu 
bawiono się bardzo dobrze, z r. 1836 (Lebela) na 1800 metrów. Pocisk 
Mielismy dotąd również dwa wielkie ba- | ten, pomimo swej wielkiej wagi, przeszywał 
le: tańczono na nich w kilkadziesiąt par. Za- | nawskróś człowieka tylko na bardzo bliską 
bawa byłaby zupełnie ochocza. i wesoła i nale- | metę, żołnierz najlepiej wyćwiczony mógł dać 
Żałaby do bardzo udałych, gdyby... gdyby nie | zaledwie 'rzy strzały na dwie minuty, a zapas 
fatalne, u nas tylko grasująca epidemicznie | trzydziestu ładunków wystarczał na całodzienną 
rozdwojenie towarzystwa. ivwę. 
Twarzy pięknych jest tu wiele. Towarzy- Dziś karabin repetyerowy, ośmiomilime- 
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cisku są jednakowo do linni prostej zbliżone. 
Słowem, gdyby dzis która z iskierek, wyska- 
kujących od czasu do czasu to w Marokko, to 
na Bałkanach, to w Afryce, to w Indyach, al- 
bo na oceanie Spokojnym, padła na tę sta- 
rą prochownię, która się Europą nazywa, 
dieło zniszczenia, dokonywane ogniem pie- 
chura, byłoby wszędzie zarówno przerażające. 

„A jednak — powiada nasz francuski ka- 
pitan — lada chwila może się pojawić nowy 
karabin“. Naprawdę już to nastąpiło. Znamy 
już modele karabinów 6'4, 6 i 5'/,-milimetro- 
wego kalibru. Jak tylko bowiem jaki typ zo- 
stał mniej więcej powszechnie przyjęty, zaraz 
rusznikarze wojenni suszą sobie głowy nad wy- 
myśleniem czegoś subtelniejszego i skuteczniej- 
szego. Takie karabiny zmniejszonego „alibru, 
twierdzi p. Danrit, daade swemu pociskowi 
800 metrów „początkowej szybkości“ tj. w pierw- 
szej sekundzie po wylocie z lufy, umożliwiają 
salwy zbiorowe na odległość 3000 metrów i 
osiągną nadzwyczajne skutki. 
=. P. Danrit jednak przypuszcza, że te kara- 
biny nie rozpowszechnią się w wielkich ar- 
miach, bo mocarstwa są bardzo wyczerpane 
przez nieustające w ciągu 25 lat wysilenia w 
uzbrojeniach, „więc nie zawsze będą mogły 
rzucać po 200 do 300 mil. fr. na żer minotau- 
rowi pokoju zbrojnego“, na zaprowadzenie no- 
wego uzbrojenia. Można także być pewnym, 
że potem zaraz ludzie wymyślą coś jeszcze 
lepszego. 

To przypuszczenie francuskiego kapitana 
już dziś spotkało faktyczne zaprzeczenie. W mi- 
litarnych pismach znajdujemy wiadomość, że 
„nowy małokalibrowy karabin jest na hory- 
zoncie*. 
. „W kołach militarnych niezmiernie zajmu- 
JĄ się najnowszymi karabinami, wyrabianymi 
dla doświadczeń w niektórych fabrykach rzą- 
dowych. Chodz: tu o broń, w którą piechota 
ma być uzbrojona natychmiast, jak tylko mo- 
carstwa poczują potrzebę zmiany uzbrojenia. 
Nowy ten karabin ma kaliber pięciomilimetro- 
wy, a szybkość początkowa osiągana w pierw- 
szej sekundzie po wylocie z lufy tego pocisku 
równa się 850 metrom. Linia przebiegu tego 
pocisku przez pierwszą 1.000-metrową długość 
zmiata stojącego piechura, mającego metr i 60 


' centymetrów wzrostu. Wszystkie też przedmio- 


ty wysokości kawalerzysty na koniu strzał ten 
razi na odległość 1.200 metrów. 

Jeżeli się te wiadomości potwierdzą, ża- 
dne z mocarstw militarnych nie może się uchy- 
lió od zaprowadzenia u siebie udoskonalonej 
broni dla piechoty, jak tylko jedno z nich za- 
cznie ją u siebie zaprowadzać. Przy tak pro- 
stej linii przebiegowei nowego pocisku (rasanz), 


stwo kąpielowe stanowią głównie przybysze | trowego kalibru, wyrzuca pocisk 14 do 15 żołnierz- na małe i średnie odległości nie po- 
z krajów zabranych, szczególnie z Królestwa | gramów wagi siłą 2%, gr. prochu (bezdymne- | trzebuje osobnego celnika i może być pewnym, 
polskiego, które wysłało tu kilkanaście uro- | g0). „Doniosłość użyteczna* tego pocisku do- |że nie chybi, jeżeli tylko zwyczajnym sposo- 


czych cór swoich. Ogromną liczebnie część | chodzi do 2000 metrów, pod kątem 32° leci:bem dobrze do celu swego wymierzył. 


stanowią żydzi, którzy aż z Ameryki tu ścią- | 3500 metrów; pocisk jego o 300 metrów prze- 


l Przy 
większych odległościach stawianie celników be- 


gają, co zdaje się o skuteczności wól iwoni- | szywa na wskróś cztery ciała ludzkie jedno za ; dzie tylko potrzebne co 200 metrów. 


ekich najlepiej świadczy, drugiem, w odległości zwykłej szyku wojsko- 
Lekarzem zakładowym jest ogólnie lubia- | wego postawione, i zupełnie bezużytecznym ro- 
ny, niezmiernie sympatyczny i zacny człowiek | bl przekop szańcowy, osłonny, gruby na 60 
dr. K. Dębicki ze Lwowa. Oprócz niego prak- | centymetrów. Najzwyczajniejszy żołnierz z ła- 
tykują tu dr. Rościszewski z Krakowa 1 dr. |twością z tego karabinu daje 12 do 15 strza- 
Stauber ze Lwowa. łów na minutę; trzeba więc mieć gotowy dla 
R»stauracye mamy dwie, pierwszorzędna, niego przed bitwą zapas 300 ładunków, oprócz 
bardzo dobra, Ordy — i Pattki tańsza nieco. | tych, które na sobie dźwigu. Słowem, w po: 
Wycieczki są tu także na porządku dzien- | równaniu z modelem 1853 1oku, karabin fran- 
nym. Oprócz do lasu rozległego, urządzają się | cuski modelu 1886 r. posiada doniosłość- sześć 
wycieczki na „Połowiny*, na niższą i wyższą razy większą, daje dziesięć razy więcej strza- 
Glerietę , do stawku, do Krosna, Dukli, Odrzy- | łów, każdy zaś z nich ma pięć razy więcej 
konia i Rymanowa. siły. A jednak na pół wieku przed tym mo- 
Dnia 18 b. m. odbyło się uroczyste po- | delem z 1853 r., dziś już do starożytności na- 
święcenie nowowybudowanej kaplicy i przenie- | leżącym, Napoleon I mówił o karabinie z IX 
sienie Przenajświętszego Sakramentu. Aktu po- | roku (pierwszej rzeczypospolitej), który był 
święcenia dokonał ks. kanonik Podgórski w a- | poprawionym karabinem 1777 r., że „to jest 
systencyi ks. kapelana Falęckiego, który wy- | najpotężniejsza maszyna wojenna, jaką się kie- 
głosił okolicznościowe kazanie. Kaplica wznie- | dykolwiek cziowiek posługiwał“. Tym karabi- 
siona została dzięki ofiarności gości kąpielo- |nem armie europejskie prowadziły wszystkie 
wych i kollatorów hr. Załuskich. Koszta budo- | wielkie wojny pierwszego cesarstwa i inne, aż 
wy wynoszą 15.0:0 zł. W głównym ołtarzu | do roku 1858. 
wisi prześliczny obraz Matki Bożej w ramach Czy ten francuski karabin, modelu z 1886 
misternej roboty w kształcie kaplicy, wykona- |roku, jest ostatnim wyrazem doskonałości, czy 
nych w Krośnie podług planów $. p. inżyniera | jest jedynym w swoim rodzaju? Kapitan Dan- 
Rhona z Warszawy. Po prawej stronie wisi |rit twierdzi, że wcale tak nie jest, że ianego 
obraz pendzla Matejki: św, lwon, zakładający | modelu zagraniczne karabiny nie przewyższają 
kamień węgielny 1 poświęcający źródła iwo- |go wprawdzie, ale są mu najzupełniej równe. 
niekie. eu. — Pisarze wojskowi niemieccy, austryaccy, wło- 


— : # ay A podzielają tego sądu. Ich E 

7 a arabin Lebela już przeaoniono, ale to są 

Nowy karabin l pancerz, zwyczajne, RZEC spory, w któ- 
W ogólnej symfonii pokojowej, z najzu- |re wchodzić nie możemy. W każdym razie od 
pełniajszą szczerością i zgodą śpiewanej przez | 1886 do 1892 roku wszystkie armie europej- 
rozmaite wszecheuropejskie chóry urzędowe, | skie uzbrojone zostały małokalibrowymi kara- 
ministeryalne , dyplomatyczne, przemysłowe, | inami 7 do 8 milim, wyrzucającymi pociski, 
handlowe, baukierskie, giełdowe i inne, podobny | obciągnięte niklem, mosiądzem, albo stalą, z 
przedmiot, jak nowy karabin, zdawać się mo- | siłą rzutu, dającą 650 metrów w pierwszej 
że nietylk> dysouansem, ale nawet jakimś | sekundzie. Wszystkie te karabiny są repetiero- 
fałszywym piskiem, zakłócającym harmonię, we i mają celniki obliczone na 2000 metrów 
przynoszącą uspokojenie. Tak jednak nie jest; | odległości. U wszystkich linie przebiegowe po- 


£ 


swojej w niewolniczej podległości. Dodać win- | w dobrze przewidzianej chwili sprzedawał kar- 
nismy, że skoro tylko ci nieszczęśliwcy skłonią | dynał w kilka lat później po sto franków. Za 
się do islamizmu doznają już zupełnie dobrego | seminaryum tunetańskie, założone ze skromnych 
obchodzenia w rodzinach, które ich nabywają. | datków szezodrobliwości nielicznych parafian, 

Wyższem, genialnie chrześciańskiem i pa- | protektorat francuski zapłacił milion fr. dla 
tryotycznem uczuciem natchniony kardynał, | przerobienia go na szkołę publiczną dia mie- 
nową wskazał drogę Białym Ojeom w ich wy- | szkańców wszelkich narodowości i wyznań 
cieczkach w poludniowej Afryce. Misyonarze | w Tunisie. So r: i 
kartagińscy na pewnych punktach wyczekują Kardynał lubił otaczać godność swoją 
przechodu pędzonych niewolników i tam od| wielkim, niemal zbytkownym blaskiem Jego 
Tuaregów skupują młodzieniaszków, którzy wy- | rezydencye w Algierze, w Marla pod Kartagi- 
chowując się w Algierze lub Kartaginie, przyj-|ną i w Biskra, były godne głów panujących. 
mują wiarę Chrystusa w seminaryach, ze sta-| Ale wszystko było obrachowane, a robiono 
rannem zachowaniem znajomości rodzinnego ich | nieustanne oszczędności, na rzecz „misyi* i 
narzecza, Z którem wielu Ojców Białych jest | dwóch arcybiskupstw w Aigierze i w Tunisie. 


obznajomionych. Za przyjściem do pewnego wie- 
ku, czarni neofici zaczynają studyować medy- 
cynę, którą zaawyczaj kończą kosztem algier- 
skiego lub kartagińskiego arcybiskupstwa na 
wyspie Malcie. Ci uczniowie Eskulapa są zaw- 
sze wytrwałymi w wierze i pozostają w nie- 
ustannych serdecznych stosunkach z Ojcami 
Białymi. Kardynał znał ich zawsze osobiście, 
a skoro wychowanie ich duchowe i naukowe 
uznawał za ukończone, pod przewodnictwem 
misyonarzy rozsyłał ich po całej południowej 
Afryce i to, o ile można, do pierwotnych ich 
siedzib. Z pomocą lekarską i oświatą, czerpaną 
w kolonii francuskiej, niesli oni jednocześnie 
naukę Chrystusową. Oto dzieło za pośredni- 
chwem kilkuset ludzi wykonane. Wprawdzie ci 
ludzie są ludżmi przekonania i poświęcenia, a 


Dziś misya Ojców Białych jest uorganizo- 
wana, posiada około 500 ojców i braci w swoim 
składzie, uczonych lub uczących się, zawsze 

ełnych wiary i poświęcenia dla chrześciaństwa 
1 ludzkości. 

Kardynał Lavigerie dzielnie stawił czoło 
Mahdiemu w tej walce chrystyamizmu z isla- 
mem. Dziś brak tego znakomitego przewodni- 
ka jest dotkliwą stratą dla Francyi i dla chrze- 
ściaństwa, ale nie traċmy nadziei, że jego 
uczniowie, ldąc wskazanym torem, dalej rozwi- 
jać będą wpływ swój w Afryce, a w razie gro- 
żącego nieszczęścia uprzedzą przynajmniej o nie- 
bezpieczeństwie dla ochronienia pracowników 
cywilizacyi europejskiej w Afryce. 

Ale przy tem uwielbienia godnem poświę- 


na ich czele stał znakomity polityk i chrze- | ceniu Ojców Białych, czyż można ich działal- 
ścianin, ale kardynał Lavigerie, przy tych wiel- | ność uważać za dostateczną zaporę przeciw ta- 
kich zaletach i zdolnościach, miał jeszcze nie- | kiei sile, jak Snussya ? 


pospolity zmysł przedsiębiorczy i przemysłowy, 
którym imponował Araborm. 


Na to pytanie odpowiemy zdaniem zna- 
komitego badacza stanu rzeczy w Afryce, 


Najpyszniejsze winnice, które założył w Fournela: 


Afryce, dały rezultaty lepsze, niżeli wszystkie 
inne, a place zakupione dla arcybiskupstwa, 


„Działalność i wpływ Snussyi, powodzenie 
muzułmanów w Sudanie, sprowadzą chwilę, mo- 


liċ się do Snussyi, albo pozostać przy wierze! w Tunisie szczególniej, płacone po franku, że niezbyt oddaloną, w której wybuchnie stra- 


Prawdopodobnie zaprowadzenie tego no- 
wego karabinu spowoduje też zaprowadzenie 
ładunków z pociskiem wydrążonym wzdłuż po- 
dłużnej osi kuli. Takich ładunków waga jest 
mniejsza, 380 sztuk waży tylko 4 kilogr. Wła- 
dze wojskowe francuskie szczególniej bardzo 
się tym karabinem zajmują ; przedsięwzięto już 
wszystkie środki, by w razie potrzeby francu- 
ska piechota otrzymała nową bron. 

Więc przypuszczenie kapitana Danrit, że 
armie nie zaprowadzą żadnych nowych kara- 
binów, juź pogrzebane. Co będzie z jego dru- 
giem przypuszczeniem? Kapitan bowiem, dawszy 
nam doskonały, bardzo zajmujący i jasny opis 
ćwiczeń ogniowych, połączonych z marszami i 
strzelaniem do celu z różnych odległości, wy- 
kazawszy cyframi niezmierną skuteczność dzi- 
siejszej broni, dowiedzioną przez owe ówicze- 
nia, przypuszcza, przez analogię do okrętów 
wojennych i fortów dzisiejszych, że piechota 
musi stać w boju, a nawet posuwać się na- 
przód za zasłoną , czyli pancerzem. Nie mówi 
on o pancerzu krawca - pruskiego Dowego, ani 
o angielskim pomyśle Maxima, ale powołuje 
się na Danię, które w swym budżecie zamie- 
ściła 100000 koron za wyrób tarcz przenośnych 
dla osłony piechoty. Szczęść Boże pae 
ale praktyczne rozwiązanie tej sprawy zdaje 
sią nam, profanom, daleko trudniejszem, ani- 
żeli kapitanowi Danrit, który swój artykuł 
kończy wykrzyknikiem: A jednak armie mu- 
szą do tego dojść! 


KRONIKA. 


Lwów 52 lipca. : 


Mianowania. Kanonik honorowy lwowskiej gr. 
kat. kapituły ks. Aleksy Toroński powołany na człon- 
ka Rady szkolnej krajowej. — Nauczyciel pomocni- 
czy w rządowej szkole przemysłowej we Lwowie, 


szliwa walka w północnej Afryce. To, co się 
niedawno działo w Egipcie, powinno rządowi 


~ 


otworzyć oczy, aby nie uważał przeciwników 


za nic nieznaczących. Od r. 1830, oprócz kilku 
sierot opuszczonych, które kardynał przyciągnął 
na lono Kosciola, aui jeden Arab nie zarzucił 
swej wiary dla nauki Chrystusa. Bractwa mu- 
zułmańskie są dla nas największem niebezpie= 
czeństwem, dlatego też dla ocalenia przyszło- 
ści wypada nam koniecznie znieść wszystkie 
pzaonie' w kolonizacyach francuskich, toleru- 


jąc jedynie kler urzędowy mufiich, w liczbie 


niezbędnej dla ceremonij religijnych wyznaw= 
ców Koranu, zarazem panowanie oręża francu- 
skiego rozciągnąć, śmiało i otwarcie, aż do gra- 
nic południowych Afryki“. 

W takim nastroju ducha cywilizacy, w 
Afryce, nieodżałowaną jest także strata pulko- 
wnika generalnego sztabu francuskiego, Rou- 
der'a, z którego śmiercią zaniechany ET ie“ 
go projekt nawodnienia Sahary. Houder przez 
Słone jeziora południowego Tw.aisu, wyższy ma- 
jące poziom od równin rastyni, proponował 
przeprowadzić wody ze Śródziemnego 


“í y MOTZB:e 
Był to projekt genialny, stanowczo na rzecz 
Francyl w posiadania kolonij atrykańskich 


przeważający. Tym sposobem nowe morze od- 
graniczałoby Algier i Tunis od reszty połu- 
dniowa] Afryki, łącząc komunikacyą wodną 
wszystkie krańce pustyni, Niewielka flota utrzy” 
małaby porządek na wybrzeżach ; handel nie: 
wolnikami Tuaregów byłby przecięty. wpływ 
duussyj stanowczo utrudniony, a przystęp dc 
Sudanu możliwy. Ale niestety, brak ludzi, jak 
Ferdynand Lesseps i Rouder w obecnej chwili 
we Francyi, tamuje rozwój tego genialnego 
pomysłu. 


A. Gardtński, 


(Dokończenie nastąpi), 


zy a 


— 


ow s w 


~ 


p 


--— 


| 
i 
| 


o ; Dr. Drobnik na cześć nauki i pracy, jako 
a w narodowem odrodzeniu; rektor Dzi- 
Miski na cześć Fr. Dobrowolskiego; redaktor 


| 


T architekt Łucygn Bäck 
| wącki, mianowan 
w tej szkołe. 


Dr. He 
posłów, b 


t er, oraz suplent Justyn Glo- 
1 zostali rzeczywistymi nauczycielami 


nryk Halban, dyrektor kancelaryi Izby 
R awi u p. Namiestnika w Busku. 
Ee wyborczy. W okręgu husiatyńskim 
PZ z cy AE Adama hr. Gołuchowskiego 
Mo Sejmu z kuryi mniejszych. posiadłości. 
zę | się tam także komitet chlopski, który chce 
aaa dz na posła do Sejmu chłopa. Komitet 
- ELOI Mie ma „żadnej szansy powodzenia. 
Ka kolej. Ministeryum handlu udzieliło wła- 
zzz a, óbr Droginia, Bogusławowi Brzozowskie- 
i A a enia na podjęcie technicznych praec przy- 
S = a do budowy normalnotorowej kolei 
aoas szany dolnej przez Myślenice do Ra- 
= Serje wojskowa 80 pp. grać będzie jutro 
e a M Simachem Namiestnictwa Początek 
godzinie 1/ 7, 


z" z LĄ Rada szkolna okręgowa w Koło- 
r Gaj * à Z terminem do końca sierpnia b. r. 
Dnia 1 m „kilkanaście posad nauczycielskich. — 
spa s br. otwarty zostanie we lwowskim 
j GR wób SE, kurs szkoły dozorczyń dla 
dla ki celu wykształcenia odpowiedniej służby 
f eN t chorych i rannych w szpitalach krajo- 
doia „Sminnych, oraz w celu przysposobienia osób 
stając dek a chorych w opiece prywatnej zo- 
= A å Kandydatki ubiegające się o przyjęcie na 
„UKS mają wnieść podania do dyrekcyi szpitala 
rajowego we Lwowie do dnia 10 sierrnia br. 
Wyciec ka polska w Poznaniu Drugi dzień 
Pobytu w Poznaniu rozpoczęli goście galicyjscy od 
wysłueliania mszy św. w kościele farnym. Po mszy 
Św. rozpoczęto zwiedzanie miasta. Cała wycieczka 
podzieliła się na trzy części i pod przewództwem 
oznańczyków rozeszła się w różne strony, aby 
„oglądać osobliwości starej Piastów stolicy. Tecbnicy 
/stanowili osobną grupę, którą zajęło się poznańskie 
> ARD politeczniczne. Zwiedzono tedy ka- 
ct poznańską, tum, kościół N. Maryi Panny, ra- 
a stary i nowy, muzeun Mielżyńskich, ogród 
a ogiczny, bibliotekę Działyńskich i t. d., słowem 
aiy Poznań, obejrzano wszystko, co w nim było 
godnego widzenia, 
O godzinie 12 


R w południe odbyło się wspólne 
śmiądanie, po którem : 3 Wi 


cześć uczestników wycieczki 


u i pr © a F33 
kę BI Traz jeszcze na wystawę, iani zaś, mniej 

Strzymali, godziny popołudniowe obrócili na od- 
Poczynek. 


Na nowo m : 44 
| 5 zebraliśmy słę dopiero o godzinie 6 
wieczorem na 4, a y SiĘ l 5 


ria“. Do 7 spólny obiad w sali hotelu n Victo: 
tio odo stolu zasiadło wraz z Poznańczykami 
kt e Osób, a że to juź żegnać się. przyszło, 
ne ie 5 naturalna — nie obeszło się bez to 
znańskiec, E ich rozpoczął prezes komitetu po- 
z Galio go p. Dobrowolski ', dziękując gościom 

Ji za ich przybycie i wznosząc raz jeszcze 


ra Pożógnanie ich zdrowie. Wzniesiono dalej nastę- 
Pojące toasty:  włościanin Bojko na cześć Wielko- 


a oglądu pozn, Rabski na cześć Polek; prof. Rawor 
„CZEŚĆ rodaków z pod zaboru rosyjskiego; nen.or 
chę aikarzy lwowskich p. Kostecki na cześć du 

owieństwa poznańskiego; dziekan ks. Antoniewicz 
, UMa na cześć obywatelstwa galicyjskiego; pan 
Starke] na cześć posłów poznańskich ;: prezes Gl- 
tenta] na cześć techników poznańskich; p. Ihnato: 
WICZ na cześć komitetu poznańskiego, któremu tyle 
miłych chwil goście zawdzięczają; Dobrowolski g. k. 
Paroch z Kołomyjskiego w podniosłych słowach mmo- 
wił o węzłach, łączących Ruś z Polską; poseł Ce- 
gielski Mówił o Kole polskiem berlińskiem, którego 
główną za etą jest solidarność, stanowiąca podobnie 
Jak w Kole wiedeńskiem, jego siłę, a zakończył 
toastem na cześć jedności narodowej; wreszcie pan 
uffke, współredaktor Dziennika poznańskiej0, za- 
knął szereg toastów staropolskie „Kochajmy się". 

Obiad zakończył się około godziny 9 wieczo- 
rem j wprost z hotelu „Victoria“ podążyli wszyscy 
na „Wieczornicę sokolą. Na ostatnie pożegnanie gości 
Balicyjskich przybyli Poznańczycy tak tłumnie, iż 
zarówno w sali, jak w przyległym ogrodzie, ci, któ- 
Szy przybyli nieco później, nie mogli już znależć 
miejsca Na podwyższeniu, udekorowanem kwiatami, 
umieściła się doskonała orkiestra „Sokoła“ poznań: 

lego, która przygrywała przez cały czas trwania 
Wieczornicy różne molodye, przeważnie narodowe. 

tutaj nie obeszło się bez toastów. 

Na tem skończyła wycieczka pobyt swój w Po- 
Znanin ı nazajutrz o godzinie 6 rano wyruszyła dalej 

0 Gniezna, Inowrocławią i Kruszwicy. 

W Okocimiu odbyła się dnia 20 b. m. piękna 
Uroczystość poświęcenia nowego browaru Jana Gótza 
1 położenia kamienia węgielnego pod budowę nowej 
szkoły ludowej, którą p. Gótz własnym sumptem 
Wznosi, stara szkoła bowiem, wystawiona przed 3) 
laty przez dzisiejszego właściciela Okocima jest za 
małą j nie wystarcza dzisiejszym potrzebom. 

„ Z Tremhbowelskiego donoszą, iż ruch emigra- 
Cyjny przybiera tam olbrzymie rozmiary. Władze 
Polityczne starają się go powstrzymać, atoli usiło- 
Wania te spełzają na niczem, gdyż lud święcie wie- 
T27 rozszerzonej po powiecie plotce, iż Cesarz zaku- 
PŁ w Brazylii ogromne obszary gruntów i zamierza 
osiedlić na nich Rusinów. 

Panna irena Bohussówna, która w zeszłym 
roku debiutowała na naszej scenie w partyi Siebla 
we „Fauście"', a nadto znana koncertantka, rozpo- 
czyna 5 sierpnia szereg koncertów w głównych 
miejscowościach kąpielowych. Panna Bohussówna 
wystąpi po kolei w Krynicy, w Szczawnicy i w Za- 

opanem. 

Ekscesy żydowskie miały miejsce przed kilku 
duia mi w Kalwaryi. Przyjechał tam eudotwórca-rabin 
z Sieniawy, a Żydzi z radości urządzili na rynku 
tańce pod przewodnictwem swego rabina. Na takie 
ciekawe „'idowisko zbiegły się tłumy ładności; aby 
więc nie pt wyszło do zamieszek = zwłaszcza, iż ży- 
Azi niezbyt g.zecznie traktowali widzów przypatru- 
Jących się tym tańcom— żandarmerya wezwała tłum 

© rozejścia się. Temu wezwaniu żydzi nie chcieli 

powąłni, a dw z nich wystąpili nawet z czyn- 
Dym oporem. W zamięszaniu stąd powstałem rabin- 
Gudotwórca uciekł, a owych dwóch opornych żandar- 
Mery, owala. pocze™ tłum żydowski narzekając 
Tozszedł się zwolna od domów. ut. 
, Zakład wychowawczo- naukowy żeński imienia 
kw, Heleny, pod zarządem Bióstr Felicyanek zosta- 
JAJ, ma na przyszły rok szkolny (1895 6) kilka 
miejsc wolnych dla uczenie, chcących być w nim 
Umieszeczonemi pod bardzo przystępnymi warunkami. 
Bi i » które ukończą W vak A 

me, moga być dalej posyjane do szgoiy wyt 
owej imienia św. Anny, w pobliżu będącej. Ktoby 
Sobie życzył, mogą one także pobierać lekcye języka 

"areuskiego į muzyki. 

a Biblioteka Mickiewicza w Karishadzie. Jeden 
la AC7Uszy w Karlsbadzie, p. H. B, przysłał nam 
w którym zwraca uwagę osób, wybierających 


kach, 
powołał na własnego lekarza dra Tadeusza Gabry- 
szewskiego z Bóbrki, zdając w jego ręce kierowni- 
ctwo lecznicze instytucyi. 


PR.EGLŁĄD z dnia 26 Lipca 1895 


rzucono myśl wzniesienia Miekiewiezowi pomnika w | jowego składu publicznego, umarł w Krakowie w 47 | 


Karlsbadzie. Otóż — pominąwszy to, że ten projekt 
nie tak prędko możnaby przeprowadzić — sądzi pan 
H. B. bardzo słusznie, że daleko praktyczniej i po- 
żyteczniej byłoby, gdyby rodacy nasi, przebywający 
w Karlsbadzie, zaopiekowali się gorliwie „biblioteką 
Mickiewicza”, powiększali ją ile możności i zwracali 
uwagę obcych na rzadko zdarzającą się sposobność 
bodaj pobieżnego poznania naszej literatury, której 
niejedną perłę znaleść można w udatnych tłumacze- 
niach we wspomnianej bibliotece, umieszczonej w 
kurhanzie. m 
Język polski w uniwersytecie amerykańskim. 
W uniwersytecie Kolumba w Waszyngtonie zostały 
na przyszły rok szkolny ogłoszone wykłady języków 
słowiańskich prof. Schónfelda, mające na celu obe- 
znanie słuchaczów z gramatyką i fonetycznemi pra- 
wami języka polskiego, jako najpierwszego 1 najbo- 
gatszego z pomiędzy siostrzyć słowiańskich. | Oprócz 
tego wykładu prof. Schönfeld będzie objaśniał skła- 
dnię i historyę języka, oraz znaczenie wpływu ob- 
cych czynników, przyczem będą czytane wyjątki z 
głównych dzieł Mickiewicza i Kraszewskiego, oraz 
polskie pieśni narodowe i poezye legendowe. Prof. 
Schönfeld wydał już kilka dzieł o Polsce, jak np.: 
„Higher education in Poland“ (Wyższe wykształce- 


nie w Polsce), „Partition of Poland* (podział Polski) 
i „Polish elements in German literature" 
pierwiastki w literaturze niemieckiej), 


(Polskie 


Z Rymanowa piszą nam: 
Tydzień już minął, jak pierwsza krajowa lecz- 


nicza kolonia rymanowska przybyła na miejsce. — 
Dziesięcioletnia praca komitetu wśród bardzo ciężkich 
niekiedy warunków prowadzona, doszła wreszcie do 
celu. Kto pamięta szałas, który służył w pierwszych 
latach kolonii za schronienie, a spojrzy dziś na te 
gmachy potężne, wystawione na grzbiecie pagórka, 
dominującego nad zakładem kąpielowym rymanow- 
skim; bto spojrzy na ten rój dzieci, biednych, wy- 
nędzniałych, które tu biorą siłę ducha i ciała.. ten 
nia powie, że nie ma wśród nag ludzi Żelaznej woli, 
serca stalego i kamiennego hartu. 
który dał dzieciom wszystko, czego im potrzeba, 
Pawilon prawy oddano chłopcom, lewy dziewczętom, 
budynek środkowy mieści na dole salę gimnastyki, 
na górze jadalnię, poza uim budynek gospodarski. 
Niczego tu nie brak, kolonia nasza może bezpiecznie 
stanąć obok zagranicznych lecznie i nie ustąpi im 
miejsca. 
kraju 115. Kierownictwo nad oddziałem męskim spo- 
czywa w rękach pp. Maszyńskiego, Karasińskiego, 
Gamoty i Kmiecia; opieka nad oddziałem Żeńskim 
spoczywa w rękach lwowskich Sióstr Rodziny Maryi, 
którym pomagają dwie nauczycielki pp. Stefania Dą- 
browska i Zofia Zajączkowska. 
spoczywa ciężar całego gospodarstwa; aby się zaś 
przekonać, jak je one prowadzą, dość spojrzeć na 
rumiane twarze dzieci powracających z lecznicy, dość 
porównać ich wagę w dniu przybycia z wagą przy 
odjeżdzie. 
Żuliński, mąż, który zasiewał to ziarņo i pielęgnował 
od początku 


Pierwszy-to rok, 


Dziatwy w roku bieżącym jest z całego 


W rękach Sióstr 


Na czele kolonii stoi dyrektor dr. Józef 


Spełniając swe zadanie we wszystkich kierun- 
komitet wobec tak wielkiej liczby dziatwy 


Z uznaniem podnieść też należy ułatwienia ze 


strony dyrekcyi kolei państwowej we Lwowie, która 
do wyłącznego użytku kolonii w dniu wyjazdu ze 
Lwowa oddała kilka wozów. 


W drodze spotkała kolonię miła niespodzianka 


w Nowym Zagórzu, gdzie dzięki gościnności i ofiar- 
nośsi pp. Kaczyńskiego, Smólskiego, Naglickiego, 
pżń Kaczyńskiej i Maryi Łukasiewiczówny, przygo- 
towano obiad na przeszło sto osób. 
oczekiwali przybycia kolonii dyrektor kolonii dr. J. 
Żuliński i właściciel zakładu Jan hr. Potocki. 
ponujący był wjazd do zakładu dziatwy, umieszczo- 
nej na trzydziestu podwodach, przybranych w cho- 
rągiewki. 
gmach kolonii, glzie jej oczekiwała czcigodna pro- 
tektorka Anna z Działyńskich hr. Potocka z gośćmi 
kąpielowymi i kapelą zakładową. 


W Rymanowie 


Im- 


Dziutwa w pełnej radości zajechała pod 


Katolicyzm w Krymie. Czytamy w Kółnische 
Volksz: itung: W Krymie jest wiele gmin katolickich, 


które powstały jeszcze za czasów, kiedy na połu- 
dniowym krańcu tego półwyspu zapanowali Grenueń- 
czycy, a upadek państwa wschodnio-rzymskiego dał 
się uczuć na wybrzeżach morza Czarnego. W r. 1318 


poczęli Ormianie, osiedli koło Kafy, powracać na 
łono Kościoła rzymsko katolickiego, a w roku 1338 
w mieście tem był już bogaty kościół katolicki, do 
którego przyłączyła się wielka gmina. Gdy później 
Genueńczycy osiedlili się na południowym brzegu 
Krymu, Kościół katolicki stał się powoli panuj+ cym, 
co znalazło wyraz w utworzeniu biskupstwa. Stan 
ten nie zmienił się, gdy Tatarzy opanowali półwysep, 
chan krymski pozwolił nawet Towarzystwu Jezugo- 
wemu w roku 1704 założyć dom w Bakczy-Serajn; 
w ciągu dwóch lat powstało tam obok kolegium je- 
zuickiego kilka kościołów. Ukazanie się Rosyan pod 
Bakczy-Serajem i wcielenie Krymu do carstwa w r. 
1783 położyło koniec postępowi katolicyzmu, chociaż 
rząd zrazu niby sprzyjał ludności katolickiej, 

Na żyżne stepy w gabernii taurydzkiej spro- 
wadzono katolickich kolonistów z Niemiec i Czech, 
którym w r. 1808 dano do wyboru tysiąc desiatyn 
stepu. Teraz znajdujemy gminy katolickie w powia- 
tach "Teodozyjskim, Symferopolskim, Melitopolskim 
i Berdyańskim. ŚSzczególnymi względami cieszą się 
oddawna koloniści czescy, których rząd chci łby 
użyć jako przeciwwagi przeciw niemietko- prctestan- 
ckim przychodźcom do południowej Rosyi. Dzięki 


roku życia. — Ke. Antoni Górski, rz. kat proboszcz 
w Dolinie, umarł w 58 roku życia. 
Stan powietrza. I. o 8 rauo +18 R wpe, 
419" R. Ber 766. Podnosi się. Pogoda. 
Wdzięczność polityczna. r 

— Przecież ten książę bułgarski niewdzięcznie 
znalazł się względem Stambułowa! 

— Ja jestem innego zdanią Stambułow miał pić 
wody karlsbadzkie, książę zostawił go w Bułgaryi 
i sam, chcąc mu oszczędzić fatygi, pojechał w jego 
zastępstwie do Karlsbadu. To chyba szczyt wdzię- 
czności. 


Teatr. Dziś we czwartek „Mężowie ich cô- 
rek“, komedya w 3 aktach Wolffa. 


— 


Literaturz i Sztuka. 


* Kronika sztuk plastycznych. Na tegorocznej 
wystawie sztuki w Berlinie polscy artyści odegrali 
wybitną rolę Przedewszystkiem bowiem Julian Fa- 
łat, przed wyjazdem do Krakowa wziął jeszcze udział 
w sądzie konkursowym,a powtóre malarze nast ną- 
desłali wiele i to niemałej wartości dzieł swoich. 
Krytycy berlińscy wyrażają się o nich bardzo po- 
chlebnie a Ludwik Pietsch, w TVussische Zettung 
tak pisze: - 

„Podobnie, jak Anglicy i Szkoci, zapełnili i Fo- 
lacy ściany wyznaczonego im przedziału osobnego, 
który znajduje się przy półnoeno-zachodnim koryta- 
rzu, obrazami olejnymi i akwarelami. Już wystawa 
jubileuszowa pokazała nam, ile to dzielnych talentów 
posiada dziś szczep polski. I na tegorocznej wysta- 
wie niejedno znakomite i świetne dzieło świadczy 
o genialności i nadzwyczajnej technicznej zręczności 
mistrzów polskich. Jeden z najorygiaalniejszych i naj- 
zdolniejszych malarzy polskich mieszka prawie stale 
w Berlinie, podobnie jak kilku Skandynawów Mò- 
wię o Julianie Fałaciee Na wystawę przysłał sporo 
obrazów olejnych, akwareli, studyów i szkiców." Da- 
lej referent przechodzi szereg znanych i u nas utwo- 
rów Fałata, zarówno większych jak mniejszych, po- 
między którymi zw%óciła jego uwagę kompozycya 
wachlarzowa, zatytułowana: „Motywa z narodowej 
wystawy lwowskiej". 

Z pochlebnym wcale sądem spotykają się pa- 
nowie Wewiórski i Perdzyński, których autor zali- 
czył do szkoły Fałata, poczem obszerniejszy znów 
ustęp przypadł w udziale Kowalskiemu, „który na- 
leży do najzdolniejszych i najsławniejszych przed- 
stawicieli polskiej sztuki malarskiej". Opisu znanych 
obrazów Kowalskiego nie przytączamy, za to pomi- 
nąć niepodobna następujących kilku ustępów, odno- 
szących się do młodszych z naszych malarzy, a bliżej 
lwowską publiczność obchodzących : 

„Znakomitą charakterystyką popisuje się Juliusz 
Makarewicz ze Lwowa, który nadesłał cykl studyów, 
przedstawiających nam śpiewaków kościelnych z Ga- 
licyi wschodniej. Zdjęte są one wprost z Życia 
z prawdziwie menzlowską przenikliwością, a odzna- 
czają Bię przekonywującą prawdą całych postaci, 
form, postawy, typów i wyrazu twarzy, z bardzo 
subtelnem odczuciem humoru, przebijającego się 
w kontraście zewnętrznej ich strony do kościelnego 
„Świętego ich urzędu” i wynikającego z urzędu te- 
go poczncią własnej godności", 

„P. Mehoffer z Warszawy złożył dowód nie- 
zwykłych zdolności malarskich i świeżego humoru 
w obrazie swym, przedstawiającym nam malarza 
w zimnej pracowni przy wystygłym i paliwa po- 
zbawionym piecu Żelaznym, „Braku monet blada, 
smutna troska" przebija się wyraźnie z pełnego me- 
lancholii oblicza i z całej postawy zapiętego od stóp 
do głów w grube palto, a kostniejącego i na bez- 
czynność skazanego artysty“, 

Dużo miejsca i uwagi poświęca krytyk pol- 
skiemu malarstwu portretowemu, wspominając z po- 
chwałami nazwiska Olgi Boznańskiej, Anieli Bierna- 
ckiej, Myrtona Michalskiego, Augustynowicza, B.- 
dowskiego. O Pochwalskim zaś tak pisze: „Jednym 
z najlepszych portrecistów chwili bieżącej jest Polak 
Pochwalski z Wiednia. Jego portretow barona 
Schóllera oddać należy palmę pierwszeństwa, a 
przyznać trzeba, że pod względem siły charuktery- 
styki i poprawności rysunku, rąk mianowicie, nie 
dorównuje mu nawet żaden z portretów męskich, 
wystawionych przez mistrzów innych narodowości“, 
Artykuł Voss. Ztg. kończy się ustępem o pejzaży- 
stach, na czele których stawia Chełmońskiego, gru- 
pując po za nim Lindemana i Wejssenhoffa z War- 
szawy, Dębickiego ze Lwowa i Stanisławskiego 7 
Kijowa 

Krótkim, ale pochlebnym jest następujący sąd, 
odnoszący się do naszej rzeżby. „Znakomitego rzeż- 
biarza posiadają Polacy w osobie Maurcinkowskiego 
z Berlina, który tym razem wystawił trzy delikatnie 
wykonane marmurowe płaskorzeźby portretowe: ar- 
cybiskupa gnieznieńskiego i poznańskiego, pana K, 
A. i znanej portrecistki pani Wilmy Parlaghy. 

Jak więc widzimy, trudno mieć pretensyę do 
zdania bardziej poehlebnego o naszej sztuce, niż je 
wypowiedział p. Pie'sch. Od niemniej  pochlebnej 
oceny naszego malarstwa, jaką dał w roku ubie.łym 
znakomity krytyk francuski Millet, różni się i niżej 
stoi jego praca jedynie żem, Że zatrzymując się przy 
szczegółach, nie wyciąga konsekwencyi z nich, ale 
zi to przekonywuje, że nawet obcy, z jakiegokol- 
wiekby stanowiska wychodzili, Sztuce naszej muszą 
przyznać wybitne stanowisko. 


Głosy publiczności. 


Bóg Najwyższy stokrotnie niech wynagrodzi 


Jablrzykowski z Zabierzowa pod Krakowcem l 


Jan Załucki dziekan i proboszcz trembowelski 5, 
Dyonizy Kuczyński b. kanclerz metropolitalnego kon- 
systorza 2, Jan Juzyczyński jubilat proboszcz Bo- 
rynicz 5, Jan Stryjski kapelan wojskowy, radzca 
konsystoryalny w Przemyślu 3, Jan Filinowski ka- 
pelan wojskowy z Krakowa 1, Justyn Melichowicz 
proboszcz łac. z Milatyna 5, Karol Fistor proboszcz 
z Dobrzechowa 1, Izydor Dolaicki proboszcz jubilat 
ze Stanisławowa 2, Antoni Moczarowski z Kołomyi 
1, Mikołaj Herasimowicz proboszcz z Kossowa 1, 
Julian Stetkiewiez, proboszcz w Borkach Małych 3, 
Nikita Chorkawy proboszcz w Miłoszowicach 2, 
Klasztor Bazylianów w Dobromilu 1 

Wni Panowie: Wacław hr. Baworowski z Koł- 
towa zł. 300, Justyn Mrozowieki 50, członkowie 
kasyna w Złoczowie 36, Dorożyński weterynarz po- 
wiatowy w Złoczowie 10, Mojssowicz notaryusz w 
Ziałożcach 5, dr. Feliks Miejski notaryusz złoczow- 
ski 5, dr. Gold lekarz w Złoczowie 5, pani Gotwal- 
dowa ze Złoczowa 5, Alex. Thullie emer. dyrektor 
ck urzędów pomocniczych w Złoczowie 5, Zucker- 
kandel wlaścicieł księgarni w Złoczowie 2, Jan Ni- 
bel dyrektor fabryki papieru w Masowie 5, Neu 
właściciel Pobocza 25, dr. Justyn Błoński radzca 
dyrekcyi skarbu we Lwowie 2, Bazyli Jaworski 
radzca powiatowej dyrekcyi skarbu w Brzeżanach 2, 
Albina Weks nauczycielka w Sędziszowie 3 80, oby- 
watele lwowscy Blażej Szarkiewicz 5, a Karol Bal- 
łaban 2, Melania Skoczylas z Chmielowy 10, Ignacy 
Bliskowski z Sasowa 1. 

Wydział Krajowy 50, Wydział powiatowy 
w Krośnie 25, Wydział pow. w Grzybowie 5, Ma- 
gistrat Złoczowa 10, Magistrat Niska 10, Magistrat 
Kosowa 10, Dyrekcya Kasy zaliczkowej w Złoczo- 
wie 15, Iastytut starop giański we Lwowie 10. 

Wszystkim tym łaskawym dobrodziejom składa 
komitet parafialny najserdeczniejsze podziękowanie. 
te 


dary błogosławieństwem swojem ! Dom Boży w Sa- 
sowie ma być poświęcony w dniu 50 rocznicy pa- 
nowania Najmiłościwszego Cesarza Franciszka Jó- 
zefa I, dlatego jest nadzieja w Bogu, że znajdzie 


boszcz, przewodniczący. 


znów niepokoją giełdę. 
tych obaw politycznych wpływają na obniżkę 


akcyi 
zwiększenia pokrycia, 
walorach 
spekulanci chcą pozbyć się swoich papierów, 


tu nie ma prawie Żadnego. 
sza jest też bardzo znaczna, a obejmuje także 


się jeszcze więcej dobrodziejów, którzy temu dziełu 


nie odmówią swej pomocy i datkami centowymi 
przyczynią się do wzniesienia świątyni, której nie 
ma w Sasowie od pożaru tego miasteczka w roku 


1887, a której pogorzelcy sasowscy, zubożeni ma- 


teryalnie, z prawdziwym wysiłkiem odbudowawszy 
mieszkania i budynki parafialne, sami postawić nie 
są w możności, 


Gr.kat. komitet parafialny w Sasowie dnia 
1 lipca 1895, Szymon Fietuszewski, gr.kat. pro- 
Wiktor Poczekalewicz, na- 
czelnik gminy, 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 23 lipca. 
w Bułgaryi i Macedonii 
Bardziej jeszcze od 


(Z) Wypadki 


kursów kłopoty prolongacyjne. W  reporcie 
brńxeńskich żądają banki znacznego 
a także w innych 
prolongata staje się trudną, to też 
im przychodzi tem trudniej, 


co że popy- 


Zniżka dzisiej- 


targ rent. 


Briixeńskie akcye po szalonym spadku 


na 181 zł., poprawiły się dzisiaj o 23 zł. 


Ostatnie notowania: 

Kredyty austr. 396 50, węgierskie 43850, 
Anglobanki 173 75, Uniony 347:—, Bankvereiny 
16420, Landerbanki 275-60, Ludwiki 22350, 
Czerniowieckie 321-—, Elbethale 295:50, Renta 
papierowa 100'30, srebrna 10066, austryacka 
złota 12360, 4%, austr. renta wal. kor. 10095, 
węgierska złota 1235C,” 4%, węgierska renta 
wal. kor. 9966, dukat 63—, 20-frankówka 
9:64',,, marki 11:88, ruble 129'/,. 

Wiedeń 23 lipca. Spirytus 1690—17'10. 


elegramy „Przeglądu“ 


Wiedeń 25 lipca. Minister spraw zagrani- 
cznych br. Gołuchowski odjechał na dwór ce- 
sarski do Ischłu, celem zdania Monarsze spra- 
wy o bieżących wypadkach. 

Lublana 26 lipca. Woezorej otwarto nad- 
zwyczajną sesyę sejmu kraińskiego. Marszałek 
krajowy w mowie powitalnej z wdzięcznością 
podniósł, z jakiem współozuciem wziął Cesarz 
udział w nieszczęściu, które nawiedziło Krainę 
i dziękował wszystkim, którzy ofiarnością swą 
przyczynili się do złagodzenia skutków tej stra- 
sznej katastrofy. 

Spalato 25 lipca. Wczoraj o godzinie 4, 
po południu było tu trzęsienie ziemi, które 
trwało trzy sekundy. 
AE AEK DRYPNE ACT ZAZOCZO NO KDT WY MK ZTRTO AC 4300 
HOTEL IMPERIAL, 
KRZYSZTOF JANOWICZ 
Lwów —- ul. Trzeciego Maja l, 3. 

Przyjechali dnia 24 lipca. N. hr. Newman 
z Brukseli. A. br. Waly z Pragi J. Friedlein z 
Krakowa. K. Lipiński z Sanoka, C. Grund z Stutt- 
gartu S. Polakovits z Węgier. L. Kalus z Siedmio- 
grodu. T. Rozwadowski z Zaleszczyk A. Fuchs z 


Wykaz składek, które wpłynęły do komitetu 
parafialnego na budowę cerkwi w Sassowie od 1 
stycznia do 30 czerwca 189%. pe- 

Jej ces. i król. wysokość Najdostoj. areyksiężna 
Stefania, wdowa po śp. arcyksięciu Rudolfe, ofiaro- 
wała 25 zł. Ich ces. i król. wysokości Najdostoj. 
arcyksiążęta : Fryderyk 30 zł, Rainer 20 zł., Leo- 
pold Salwator 10 sł, 

Przewielebni Arcybiskupi i Biskupi: Józef 
Sembratowicz z Rzymu 40 zł, Seweryn Morawski 
arcyb. obrz. łac, 25, Izak Issakowicz arcyb. ormiań- 
ski 30, Teodor Kohn arcybiskup ołomuniecki 20, 
Marcin Józef Rziha biskup z Budziejowie 30, Józef 
Kan książe-biskup z Gurk 10, Łakasz Solecki 
biskup przemyski ob. łac. 10, Ignacy Łobos biskup 
tarnowski 10, Julian Kuiłowski biskup stanisławow- 
ski 10, Szymon Eichner książe biskup z Briixen 7, 
Jerzy Schopper, biskup z Rosenau 5, Fr. Lskhnhard 
biskup z Karlsburga 5, Emeryk Bende biskup z 
Nitry 6, Karol Rimeli biskup z Neuschol 5, Ma- 
ryan Markowi z biskup z Banialuki 5, Fr. Bauer 
biskup berneński 3. 

Wni Księża: Józef Kobylański prałat 1 zł, 
dr. Wojciech Filarskt kanonik i prof. teologii 2, 
Henryk Schulthesch kanonik i dziekan z Hernals 3, 
dr. Józef Delkiewicz kanonik i emer. prof. teologii 
1, dr. Jan Bartoszewski prof. teologii i radzca me- 
tropolitalnego konsystorza 2, dr. Józef Mielnicki wi- 
cerektor duchownego seminaryum i radzca metropo- 
Litałnego konsystorza 2, Stanisław Gromnicki dziekan 


Konigsbergu. W. Kwies z Berna. 


HOTEL ŻORZA. - 
Lwów — Plua Maryacki. 

P:zyjechali dnia 24 lipca. M Zaleska z Po- 
dola rosyjskiego. T. hr. Dzieduszycki z Niesłucho- 
wa. O. hr. Potocki z Maryampola. A. Horodyski z 
Kociubiniee G. Mermod z St. Croix. A. Franzel z 


Zgorzelca. P. Winkler z Wiednia. 
DEC LEE TOE OP OIME ACT VT OA E E | 


By adESIANE, 


ideom panslawistycznym, które z pomiędzy Słowian 
zachodnich najbardziej zakorzeniły się u Czechów, 
są przychodżcy Czesi bardzo podatnym żywiołem, 
który z powodu pokrewieństwa mowy łatwiej da się 
zrussyfikować, s względom politycznym daja prym 
przed religijnymi. Mimo to jednak, iż przechodzenie 
na prawosławie mnoży się wśród czeskich osadni- 
ków w Rosyi zachodniej i południowej, oraz na 
Kaukazie, w Krymie apostazya ograniczała się do- 
tychczas tylko do wyjątkowych przypadków. Wido- 
cznie jednak wzięto się teraz energiczniej do dzieła, 
bo w Symferopolu niedawno tylu Czechów przeszło 
na prawosławie, że cerkiew, w której archimandryta 
Porfiry odprawiał tę ceremonię, nie mogła ich po- 
mieścić, 

„ Odnawianie kości słoniowej. Czas wszystko 
psuje na świecie, pleśnią swą pokrywa, niekiedy je- 
dnak ślady jego kroków zatrzeć się dadzą: dzięki 
praktycznym wynalazkom — sprzęty, przedmioty 
sztuki czystej i stosowanej odzyskują pierwotną 
świeżość. Między innemi kość słoniowa, zżółkła ze 
starości, daje się odnawiać w ten sposób: pędzel- 
kiem lub też flanelą powleka się dany przedmiot 
lekką warstwą  essencyi terpentynowej, następnie 
wystawia się go na słońce przez dni trzy do czte- 
rech. Po tym czas'e przedmioty z kości słoniowej 
odzyskują pierwotny połysk i barwę. 

Błąd korektorski. We. wczorajszym „Przeglą- 
dzie politycznym" wydrukowano, że „narodowe Świę- 


| 


iinbryka iu nie pochodzi od Redakcyi, uie bierze też 
ma za nię na siebie śadnaj odpowiedzialności. 


A r, p 7 7 
Zaklad wychowawczy 
LE Glutmana (Ludomira) 
w Krakow e, przy ul Pijarskij l 8. LI p. 
przyjmuje uczniów szkół średnich. 


Warunki przystępne. Pomoc w naukach 
zapewniena. 


Lekarz chorób płuc, gardła, nosa i uszu 


i : : o me. a à panan 
LS tej słynnej miejscowości leczniczej, na „biblio- to” hh Eg na pamiątkę zaboru Rzymu będzie | i proboszcz obrz. łac. z Buczacza od siebie 10, a Ür % Tw ZCIC” IEOR 

“$ Imienia Mickiewicza”, która składa się z niemie- | się odbywało 20 sierpnia. Błąd korektorski przy- | zebrane ze składek 10 (naite 10 zł. złożyli się: A = a: m K 
ck wicza g } , nia . Zio2yi Blę : : ord d 

e francuskich i angielskich tłumaczeń dzieł na- | spieszył to „Święto* o miesiąc, bo zaboru dokonano | gmina Buczacza 5, nżynier „Władysław Stojowski pogpoci; j Jonjazjjć = Gw Kaporni raa 
NASZE, oraz dzieł, odnoszących się w ogóle do | 20 września. r z Buczacza 1, Klemens Rogoziński kupiec z Bu- Lekarz dr. Auerbach, specyalista chorób wówi e- 
a ry i historyi polskiej. W ostatnich czasach Zmarli. Franciszek Granatowski, dyrektor kra- | czacza l, Fr. Słoński nadlesniczy z Lubianek 1, trznych mieszka obecnie przy ul. Krakowskiej 1. 14. 

Wobec wysokiego kursn Listy zastawne B”nkn krajowego, Dow bankowy 
Rent austryackich i węgierskich k Ę Towarz. kredytow ego, i Kantor wymiany 
polecamy zamiane tychże na = s Banku hipoteczi yo 


M. JONASZ 


dom bankowy I kantor wymiany 
we Lwowie, nlica Jagiellońska l 3 


vrypłaca już dziś 
bez potrącenia prowizyi 
wypowiedziane z dniem 1 listopada r. b. 


5f ll ty zast. galic, Banku hipot. 


wraz z kuponem bieżącym. 


>R"MESY TT 
ba 3 pr losy austr. Zakładu kred. ziem I emisyi po 1 złr. 
75 ct wraz ze stemplem Cią nienie 16 sierpnia rb. Glówna 
wygrana koron 90.600. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dołącze- 
nie 20 ct. na portorynm. 


neo ZE TDI WARTA WIA MAW TRO OWIEC 


Jako dobrą i pewną lokacyę ksp'tałów 
polecamy następujące pap:ery : 
pr. Listy galic. Towarz kred. z emsk. 
Pr. „ koron. galic. Banku krajow, 
i pół pr Listy galic, Banku hipotecznego 
pr. Oblig kom galic. Banku krajow. 
4 pr. Pożyczkę krajową kor mową. 
| 


Depe 


| 
4 pr, 5 propinacyjną galicyjską, 
które to papiery, jako też i wszelkie renty austry- 
ackie i wegiersik kupajemy i sprzedajemy po cenach | 
i najkorzystniejszych 
August Szkall „abocą I Syn 
dom bankowy i Kantor symiany we Lwowie. 
ok założenia 1858. a: 
Wydawn ctwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna złr. 1.70. 
o EET iaae 
TEIE WI TEDY a a a a PZOBŁWE 2 * 


naro amme 


Peer 


Lewo dais 25 lipca (Z Taby handtowsji. 

Akeye za sztuko Kolej gal, Karolas lmdwixa 200 
ci. m. k. 234— do 225 —, Kolej liwowsko-Czern.-Jaaska 
o 200 z}. w. a. 320 — do 32£— Banka hypotoc mego pr 
200 zł. w. a 410— da Akc. garbarni w Rzeszc= 
wie po 200 zł. w. a. 200.— do 208,—, Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 250 — do 250. —. 

isty zastawae ca 100 zl: Banku mpor. galic. 
5 proc. los. w 40 lat, 5 proc. z 10 pror prem. 11030 do 
JIl'--, 4 i pół proc. los. w 60 lat. 1096) 1030. Banka 
kraj. < ł pół. proc. tos. w Š! lat. 10070 d: 101 40, Banka 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 93— do 9870 Tow. kred wal. 
riem. 4 proc. (1 emisya) 9850 do 9920 4 proc. lon. 
w Al i pół latach 93% do 98.91, 4 proc. tor, w 56 łat. 
9820 do 98:99, ; , 

Obiigi za 100 zł: Gal. fand. propinacyjnego + pre. 
9840 do 9910 Bukowińskiego fand, propia. 5 proc. 10250 
do —.— Kom. Banku kraj. 5 proc. (Il emisyij 1021) do 
1028 Pożyczki kraj. 6 proc. 105-— — —, + pó! proc, 
160.69 do 10 „3, 4 proc. z r. L39l 34— do 3870, 4 prot, 
po — =- koron z roka 1893 93 — do 33,7) 

Wonety. Dukat cesaraki 57 du 5.80, Napołeondor 
4.59 do 9.69, Połimperyał 10.— do — —, Rabel rosyjska 
papierowy 1.29 do 1,31, 1 m! marek niemieckie) 63.3510 59 75 
EN mani a aaa 


Wiedeń 25 lipca godz. il w połudn) 
Kredyty 397.15, kred. wag. —.—, Anglobanki 
17875, Uniony —.—, Bankvereiny —,-—, Lir- 
derbanki 27650, Akcye tyton. „Staate- 
bahny 42935 Lomb. (z kup.) 110.65 Bibetha'e 
——, Renta vap, ——, Renta wyg. Eh ko, 
——, Renta w 'tierska złota 4°% —:—, 
—, Marku 5943 Losy turankie — — 
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RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem J maja 1895 (czas środk.-europejski). 
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Pociagi 
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pospieszne Í osobowe 
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| 
7:00 


Do Lwowa przy- 
chodzą ; 


806) 9,00 | 


9:00 


Z Bertina (. . «(t22 | wao 
Z Krakowa (Wrocławia | 
1 Wi-dnia - k . (122 |8 40 50 
Z Warszawy , a „ [5 ŁO 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów od 1 
czerwca do 39 wrzeknia 
Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub Rze- 
szw (od 25 czerwca 


| 
7:00 906 
9 06 


do 15 września) . è 
Z Muszyny - Krynicy i 
Mszany d. przez Tarnów 
Z Chabówki przez Tar: 

nów lub Rzeszów . 
Z Rozwadowa i 

brz ezia È . 
Z Rawy pizez Jarosław 
Z Mezó-Luborcz, Pesztu, 

Miskolcza pr.ez Prze- 


8-06 


Nad- 
3 7-00 


mysl - = d 
Z Chabówki przez Prze- 
Miyki. wears 
Z N. Zagórza p. Przem 
Z Chyrowa p. Przemyśl 
2 łmwocznego, Pesztu, 
Miakolcza, Munkacza 
7 Hrebeuowa, od l0go 
lipca do 3:-go sierpnia 
7e Skolego i Stryja 
4 Obyrowa ł Sianisła- 
wawa prze? Stry — 
Z Suczawy, Huslatyna. 
Woronlenki, Peczeni-, 
Żyna, Berhomethu, Czu: 
dyna, Radowie , Kim- 
po'ungu, Bukar. i Jans 
Z Sueczawy, Czortkowa, 
Woron , Kałusza, Słuh, 


9-16 


rung., Bukaresztu i Jass 
Z Buczawy, Radowiec i 
Czudypa (każdego po- 
niedziałkn), Sopowa . 
Z Buczawy, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, 
Radowiec, Kimpolungu, 
Jasa i Bukaresztu ~ 
Z Sokala i Jarosławia 
przez Rawę roaka 

Z Belzca . . . 
Z Podwołoczy:k i Bro- 
dów na dw. Podzamcze | Ê 
Z Podwołoczysk i Bro 
dów na dwor. główny 
Z Brzuchowie od *£ ma 
ja do 10 września a 
Z Zimnej Wody co świę 
ta niedziele aż do odw. 


'» |9'44 


Ze Lwowa odcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
cławia, Berlina . ę 
Warszawy a a . 
Muszyny-Krynicy przez 
Tarnów tyłko od -go 
czerwca do 30 września 
Musz -Kr, przez Tarnów 
Chabówki przez Tarnów 
Musz Kr. przez Rzeszów 
Chabówkiprzez Rzeszów 
Hozsradowa i Nadbrzezia 
Rawy r. przez Jarosław 
Moro - Laborez (Pesztu. 
Misk.] przez Przemysl 
N. Zagórza przez Przem, 
Chabówki prz, Przemyśl 
Chyrowa przez Prz: myśl 
Ławocznego, Munkacza, 
Miskolcza, Pesztu 3 
Hrebenowa tylko od 10 
czerwca do 31 sierpnia 
Skolego i Stryja |. 6 
Siautsławowai Chyrowa 
przez Stryj . . s 
Chyrowa przez Stry 
Suczawy, Jasa, Bukare- 
sztu,Mustatyna, Woro- 
nieuki,  Pecz”piżyna, 
Berbometu,  Czudyna, 
Radowiac, Kimpołunga 
Bucznwy, Slobody rung., 
Uzudyua I Berhomethu 
co poniedz., Radowigc 
Suczawy, Jasa, Bukar., 
Czortikuwa ,  Kałuara, 
w oronienki, Kimpol. . 
Buczawy, Jasa, Bukar., 
Hunsiatyna, Kałusza, No 
wusielicy, Radowiec , 
Sokala i Jarosławia przez 
Rawę ruską . p. z 
Bełzta 3 : x 
Podw. i Brodów z Podz. 
Podw,i Brodów z gł. dw. 
Brzuchowie «ad 12|5—14 
września w dui powaz, 
Brzuchowie od ryjh=iu]9 
w niedziele i święta |. | 
Łimn, wodyod 2/4 - 10/3 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami ozoą- 
czają pore nocna od 6 wieczorem do godz * m. 59 rano, 
W biórza inforrmacyjnem c. k. austr. kolei państwo. 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 1 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, okrężnych, dowołnie zesta- 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf 1 rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym  Iformacye w sprawach tary- 
fowych i przewozowych Czas środkowo europejski różni 
się od czasu lwowskiego o 36 miaut Godz, 12 czas środ. 
kowo europejski = godz. 1:36 podług zegara lwowskiego. 
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Sokal i Lilien 


róg Hetmańskiej obok Kawiarni Wiedeński. 
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DWiE KUZYNKI 
POWIEŚĆ 


przez Katarzynę Green. 
(Przekład z angielskiego) 


(Ciąg dalszy). 
CZĘŚĆ TRZECIA. 
Hanna. 
XXVII. 


Amy Belden. 

Za przybyciem do Royston udałem się na- 
tychmiast do naszego klienta, p. Monell, aby 
dowiedzieć się od niego, jakim sposobem naj- 
latria będzie zaznajomić się z mrs. Belden. 

Spotkałem go po drodze. Byłem z tego 
rad wielce, bo oszczędzało mi to czasu. Nie 
potrzebowałem już jechać do jego letniego mie- 
szkania i unikałem niepotrzebnej zwłoki. 

— Cóż nowego? — zapytał mój przyjaciel, 
przywitawszy mnie serdecznie i wziąwszy do 
swego powoziku. 

Wiedząc, że dopóki mu nie zdam dokła- 
dnej sprawy z jego interesów, nie będzie słu- 
chał uważuie tego, co chciałem mu powiedzieć, 
w krótkich słowach uwiadomiłem go o stanie 
jego procesu. 

Dojechalismy tymczasem do miasteczka. 
Mr. Monell zatrzymał konia przed biurem po- 
cztowem, gdzie miał oddać list ważny. 

Wszedł na pocztę, pozostawiwszy mnie 
w powozie, 

Przyglądając się licznym o tej porze dnia 
przechodniom, dążącym do biura pocztowego, 
sam nie wiem dlaczego, zwróciłam uwagę na 
kobietę średnich lat, choć nie w niej osobliwego 


szej. Spostrzegłszy, że jej się przyglądam uwa- 
żnie, schowała szybko listy pod szal. 

Zdziwiło mnie to bardzo i wprowadziło 
na domysł, że kobieta musi chyba ukrywać 
jaką tajemnicę; lecz w chwili tej właśnie wró- 
cił p. Monell; wśród rozmowy z nim, zapo- 
mniałem zupełnie o zagadkowej niewieście. 

Bojąc się, aby mój towarzysz nie zaczął 
znowu wypytywać mnie o swe interesa, rze- 
klem obcesowo: 

— Wiedziałem, że chcę pana o coś zapytać, 
lecz nie mogłem sobie przypomnieć. Teraz już 
wiem: Czy znasz pan tutaj kogoś, noszącego 
nazwisko Belden? 

— Jest iu wdowa Belden. Po za tem nie 
znam nikogo z takiem nazwiskiem. 

— Czy ma ona na imię Amy? 

— Tak: mrs. Amy Belden. 

— Właśnie mi o nią chodzi. Cóż to za je- 
dna? Co porabia? Czy ją pan znasz dobrze? 

— Choć nie pojmuję, dlaczego się pan interesu- 
jesz kobietą w jej wieku, gotów jestem udzie- 
lić panu żądanych objaśnień. Jest to wdowa po 
snycerzu, mieszka na końcu tej ulicy w małym 
domku. Gdybyś pan miał jakiego bezdomego 
starca lub opuszczone dziecię, to poleć go jej 
sercu, & z pewnością ofiaruje mu chwilowy 
przytułek i pożywienie. Znam ją o tyle, że 
z nią rozmawiam przy każdem spotkaniu. 

— (zy nie ma przy sobie rodziny ? 

— Nie, mieszka sama, utrzymując się z renty. 
Jest dostatnią; cały swój czas i niemało pie- 
niędzy poświęca dobrym uczynkom. Ale czemu 
mnie pan o to pytasz? 

— Chodzi mi o ważną sprawę, w którą wplą- 
tana jest mrs. Belden. Chciałbym mieć sposo- 
bność poznania tej kobiety. Czy mógłbyś pan 
wprowadzić mnie do jej domu. Byłbym panu 
bardzo wdzięczny za taką przysługę. 


PRZEGLĄD z dnia 26 lipca 1885. 


noclego mojemu przyjacielowi, który pragnie 
umieścić się w pobliżu biura pocztowego, bo 
się spodziewa telegramów i musi na nie odpo- 
wiadać natychmiast. 

Mr. Monnell spojrzał na mnie bystro, sẹ- 
dząc, że trafił w sedno. 

— Nie potrzebujesz jej pan tego mówić — 
odparłem. — Powiedz jej tylko, że mam dzi- 
wny wstręt do życia hotelowego i że nie znasz 
pan domu, gdzieby mnie mogło być wygodniej 
podczas parodniowego pobytu, jak u niej. 

— A cóż o mnie pomyślą, że pozwalam panu 
szukać mieszkania, zamiast gościć go u siebie. 

— Nie wiem co pomyślą, zapewne nie po- 
chlebnego, lecz opinia pańske na tem nie ucierpi. 

— Ha! skoro pan chcesz koniecznie, zoba- 
czę, co się da zrobić, 


Zatrzymał konia przed małym lecz schlu- 
dnym domkiem. 
— Oto siedziba mrs. Belden — rzekł, wy- 


skakując z powozika. 

Widząc okna szczelnie zamknięte i spu- 
szczone firanki, z wyjątkiem dwóch, wychodzą- 
cych na werandę, mówiłem sobie : 

— Jeśli mrs. Belden istotnie kogo ukrywa, 
to szaleństwem jest przypuszczać, że mnie przyj- 
mie, choćbym jej był polecony najgoręcej. 

Jednak zeskoczyłem także z powozu. 

— Ponieważ nie trzyma służących, więc za- 
pewne przyjdzie nam otworzyć sama — rzekł 
Mentet, pukając do drzwi. — 

Spostrzegiłem tymczasem, że podniesiono 
nagle firanki i spuszczono je znowu. 

Po chwili otworzyły się drzwi wchodowe 
i ujrzałem kobietę, która zwróciła moją uwagę 
tem, iż chowała pod szal listy. - 

Poznałem ją odrazu, choć była ubrana 
inaczej i choć jej twarz zmieniona była wyra- 
zem niepokoju, czy też smutku. l 

Lecz ona nie poznała mnie widocznie. 

Mr. Monnell przedstawił mnie, dodając : 

— Przyjaciel mój i adwokat z New-Yorku. 


Mrs. Beiden dygnęła wedle staroświeckiej 
mody, chciała widocznie mi ukazać, że moja 
wizyta jast dla niej niespodziewanym zaszczytem. 

„Przyszliśmy prosić panią o łaską; lecz po- 
zwoli nam pani wejść do pokoju? — rzekł mój 
klient — słyszałem nieraz o jej wygodnym do- 
mu i chciałbym go zobaczyć. 

Nie zważając na wcale nie zachęcające 
spojrzenie mrs. Belden, wszedł obcesowo do 
pokoju, zasłanego ponsowym dywanem i zawie- 
szonego drzeworytami, 

Głospodyni domu widząc, że się nie obroni 
przeciwko temu najściu, poprosiła i mnie do 
saloniku. 

Mr. Monnell zaczął dowcipkować. Śmia- 
łem się z jego żartów, obawiając się w duszy, 
iż usiłowania nasze nie zostaną uwieńczone 
skutkiem pomyślnym. 

Tymczasem mrs. Belden zapanowała nad 
sobą i przyjmowała udział w rozmowie ze swo- 
bodą, jakiej się nie spodziewałem znaleźć w ko- 
biecie tak niskiego pochodzenia. | 

Wkrótce też spostrzegłem, że jest to wo- 
góle kobieta niezwy «łej miary. Obejście jej na- 
cechowane było wrodzoną dystynkcyą, uśmiech 
pełen pogody i dobrotliwego spokoju. 4 

Z pozoru jej sądząc, nie byłbym nigdy 
przypuścił, że ukrywa w domu swym osobę 
wplątaną w szkaradne morderstwo. P, 

Uderzył mnie jednak dziwny wyraz jej 
Br gdy mr. Monnell zaproponował jej, aby 
mi udzieliła schronienia. 

— Byłoby mi bardzo przyjemnie -— rzekła, 
ogaruiając manie badawczem spojrzeniem — ale 
oddawna już nie przyjmuję pensyonarzy. Wy- 
szłam już z wprawy, i obawiam się, że nie po- 
trafiłabym panu dogodzić. 

— Jesteś pani okrutną — podchwycił we- 
solo mr. Monnell — jakby na pokusę, ukazu- 
jesz nam pani takie milutkie mieszkanko — 
ogarnął okiem salonik, istotnie bardzo miły — 


a potem, gdy się panią prosi o podzielenie się * 


temi wygodami przez dzień jeden, zamykasz 
drzwi przed nosem. Nie, pani tego nie zrobis4 
mrs, Belden, znam panią. Gdyby sam nawet 
Łazarz do drzwi jej zakołatai, otworzyłabyć 
mu je chętnie. Czyż się okażesz mniej uprzej: 
mą względem tu obecnego gentlemana i moje* 
go serdecznego przyjaciela ? 

— Jesteś pan na mnie łaskaw — rzekła, 
ujęta widocznie tem pochlebstwem — ale dof 
prawdy nie mam gotowego pokoju. Robiłam 
porządki w domu i wszystko poprzewracane d0 
góry nogami, Ale mr. Wright, po tamtej stro, 
nie ulicy, zechce może... | 

— Mój przyjaciel musi zabawić w Royston 
przez czas pewien — przerwał jej mr. Monne 
— ponieważ z rozmaitych względów nie mogę 
ofiarować mu gościnności u siebie, byłbym spo: 
kojny, gdybym go mógł umieśsić w najwygo” 
dniejszym domku i u najzacniejszej w mieścić 
osoby. 

— Istotnie — wtrąciłem, nie nalegając je 
dnak zbytnio — skoro już mr. Monnel przy: 
prowadził ranie tutaj, byłoby mi przykra ko% 
łatać gdzieindziej ? 

— Nie uchodziłam nigdy za osobę niego 
ścinną — szepnęła mrs. Belden — spoglądają’ 
to na nas, to na drzwi przeciwległe — ale dom 
jest w najwyższym nieładzie... O której chciał: 
byś pan ię wprowadzić? — spytała nagle. 


| 


— Sądziłam, że już tu zostanę — odparłew JE 


— mam kilka listów do napisania i prosiłbym 
tylko, aby mi wolno było zasiąść tutaj. 
Przy słowie „listy“, ruche.a mimowolnyw 
sięgnęła do kieszeni. j 
— A więe dobrze — odparła żywo. — Jeśľ 
się pan zadowolnisz tem, co mu dać mogę, t0 
miło mi będzie udzialić panu gościnności, 0 
którą tak chodzi p. Monnell. 3 
Uśmiechnęła się przyjaźnie i nie zważają” 
na moje podziękowania, poszła za mr. Monne 
lem do powozika i wzięła moją walizkę. 
(Ciąg dalszy nastu, i 


nie było. — Hm! może się to da urządzić. Mts. Bel- 
Wyszła z poczty, niosąc dwa listy — je- | den przyjmuje lokatorów latem, gdy wszystkie 

den w większej kopercie, drugi — w mniej- l hotele są przepełnione. Ziechce może udzielić 

A == Do sprzedania kamienica dwupie-| 


= 


===. 


ROZAKIE.WIADOROŚCI EE 


(willi „Zacisze“. 
|wspaniały, 
|aów, Sykstuska 


ER Kupno I sBrzedaż 


J S$przeńsm dwutrontowy gruat budo- 
gp. iwlany 403[], cały lub połowę, tuż obok 


grupa cienistych lip i kaszta- — 


:=E= trowa we Lwowie, 


=== 
EEŻŻ 


Położenie zdrowe, widok j 12 


| SĘ, 


58 odźwierny. 5-0 


| Realność 


Folwark 


przy głównej ulicy, 
w pobliżu stacyi tramwaju elektrycznego 
i ogrodu miejskiego położona. Bliższej wia Abgar-Sołtan. £ wiejsklege dx owu. Margert. T:z* drby 
domości udzieli adwokat Dr. staniaław| Nowele 2 zł, w ozdobnej oprawie £50.| yi 
bobiecki we Lwowie, plac Bernadyński Antoniewicz Karol X. Poezye Relt-| 156 i145. ZŁ 1.60. 


Burckhardt J. Gutturm odrodzenia) napojach wyskokowych, 
jo Lm od st. kol. Tuchów 110 m. ornej, ciego 


Z powodu wyjazdu do sprzedania we ziemi, 8 m. łąk, ż0 m. sosn, ijodł. lasu do, 


wsi Kamieniu, 


Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu 5. W. Niemojowskiego 
odznaczone medalami, które wszę- 


spodarskich, z 


za cenę 4.000 złr. Zgłoszenia uprasza się| 
„nadsyłać pod adresą Jadźwiński w Kałuszu. 


koło  Kałusza, 


31 morgów gruntu tylko owoc. 2 stawy. 
rest. Tuchów. 


dzie nabyć raoźna. | 


*'sumfexnmi , gruntownie i tanio przy- 
gotowuje do egzaminu nauczyciel, przyj 
muje też uczniów na siancyę. Piekarska 25. 

> ——— gospodarcze, 

wikieg maczny, Rynek 41, z najprzed-! 

niejszemi wyrobami młyna parowego „Mą- 
ria Helena* B. Brunickiego, ma na skła- 
dzie znakomite masło dworskie, 9-4 


Doais 14 b. m. rano, w pociągui parska I. 21 A 
pospiesznym dażącym do Czerniowiec za | i 3 
pomniano w Stanisławowie feleizen mały 
obity szarem płótnem. znaczowy E, 
obwiązany sznurem. Kto :nalazł takowy 
raczy odesłać do Szydłowiec, p. Husiatyn. 

Si 


D 


Obszar dworski. 

Posznkr je sie krów i jałówek ciel-i : 
nych, rasy Oldenburgskiej. Zgłoszenia do: 

Zarząd dóbr Laszki murowane, poczta| 
Lwów-Podzamcze. 2-4 
Fabryka Tutek cygaretowych 
ziIeleny Piątxzowaliej we 

Lwowie, ul. Pańska |, © wyrabia 

TUTKI elektrycznie ściskane niekle- SQ 
I jone, z najlepszej francuskiej cf 
bibułki w cenie 100G sztuk za 9} 
et. | wyżej. Przy większym odbiorze 
stosowny rabat. Przy zamówieniu al 
sztuk, franco. 

Mickiewicza l. 6 dostanie znakomi- H 
ty wikt domowy na świeżem maśle spo-| $A 
rządzany. 1-10 |F 

y obywstelekim domu, okolicy 
górskiej, z dohrą kąpiełą rzeczną, potrze- 
bny zaraz pokój z całodziennym utrzyma: 
niem dla dwóch kobiet inteli:entnych. 
Zgłoszenia poste restante Lwów K. B. 12. 

Aba powi_kszenia Zakładu Przemy sło”| 
wego mającego Świetne widoki powodzenia 
poszukuje spólnika z kapitałem 10.600 złr 
Zgłoszenia przyjmuje biuro dzienników i 
ogłoszeń Plohua pod Jit. R. 33. 18 


SYRIUSZ. pó 
Artur Kościcui T 


Lwów ul. Ossolińskich 11, filia ul. 3 Maja 2. 
poleca 
mMomiak: kuracyjny but. 180 do: 
500 ct. Bum z Jamniki '/, litr. 
70 i 8U ct. 


2.75, 8.5U, 4.5", 5, 6 i wsżej. iXocyki weł- 
niane po 3.50, 4, 5, 6 w każdej cenie do 
zir, 14 poleca w najwiekszym wyborze 
Jozef Schuster, Lwów Kopernika 7. 

sposobność dla Fań. Ceny zoi 
żone wszelkich artykułów w handlu no Ę 
wości i drobiazpowym Edwarda Schillinga, 
we Lwowie ul. Halicta 1. 16 5-10 

Nimiejsze m zawiadarniam, iż z dniem 
15 czerwca przeno że mój Magazyn 
mebii z ul Teatalnej 7 do domu Na- 
rodnego Tea'ralna 2. Z poważaniem Äš ič- 
schales. 

Pocztowe torby dla posłańców po- 
zł 6, 7 do 8 w głównym składzie przybo- 
rów podróżnych Pawła Langnera, Lwów 
ul Halicka li. 

Niedzie pocztowe sziuka 3 ct. poleca 
handel Alberta Szkowrome. 

Uczmiów iub uczennice grzęj- 
imuję na stancyę z wiktem, @opieką ro- 

„ dzicielską i udzielaniem nnn’ ję 
zyka trancu-kiezo i gry na for- 
tepiaxsie. K. W Torosiewiuca 12. 2-5 


S a s y a 
= Poszukują zajęcia. = 
Zdolny ckeacm kawaler mo 


gacy zająć się lasem, poszukuja umie 
szczenia Polecenia i rekomendacye każdej, 
chwili uo przejrzenia w .1urze wy władow 
czem J. Połińskicgo, Lwów ul. Karola 
Ludwika 1 5. É 22 | 
Frzyjmę adinimiktracyę ka | 
mienicy, e= en „mainie złożę kan 
cyą. Biizzza wiadomsść Jaku- 
bowski & Zndartw.cz, księg as- 
mia, Lwów- 

Agromonma w sile wieku, zonaty, bez- 
dzietny, (zawiadujący sześć lat samoistnie, | 
z kilkunastoletnia pruktyką w wzorowych 
goapodarstwach, inugacy się wykazać chla 
bnemi świadectwami, poszukuje posady od | 
powiednej. Łaskawe zgłoszenia pod K. B, 
post. restante Kamionka Strumiłowa. 

Goerzelaika z dolwemi rekomenda- 
cyami poszukuje zarząd dóbr Okno poczta 
Grzymał w. | S 1-8 | 

Roimiu posiadający szkołę | 
Dublańską z kilkuletnią praktyką potzu-l 
kaje posady ekonoma ud 15 września. ý 
Wiadomość: rolnik, poste restante Ry-| 
manuw. 2-6 | 


Odpowiedzialny redaktor 


Wa 


Meym amerykan gruntownie zrestauro- 
wany, bardzo dobrze się rentujący, przytem 
morg. gruntu, 
stawek zarybiony, dom mieszkalny, budynki 
z powodu stosunków familij- 
nych bardzo korzystnie do 
(Wiadomość w miejscu młyn Ożanna poczta 
Kuryłówka przez Leżajsk. 

Nawe kamienice do sprzedania ul. Pie- 


Mu Z. (zem, lekarz zakładu. 


O WEEZY ZS S 


WOWSKIE T 


claw 


w tem kilkamorgowy 


poleca 
sprzedania. 
1-2 


-2 


Lwów. ul. Akademicka 3 


2-?  teczniam odwrotnie. 


poleca c. k. uprz. 


RAFINERIA SPIRYTUSU 


J. A. Baczewskiego 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 


JAWORZE na Szląstu austr. 


Zskład wodsleczniczy i żętyczny. 


nia i broszury przesyła zarząd zakładu, 


w 


SWEET: } 
stowarz. zarejestr. z ograniczoną poręką 


ulica Trzeciego Maja liesba 2 
przyjmuje 


po 5% rocznie- 


jakoteż zegary 


a 


wane pierwszymi nagrodami 


po cenach najtańszych 


Jan Baczyński 


Prawdziwe Gzerachy kleparowskie |g 


codzień świeże, na kompoty 


Łaskawe zlecenia z prowincyi usku- 


; 
; 


(Ernsdorh. 


(Uzdrowisko klimatyczne. Sezon od 1 maja tu $O września. Nowo urzą- 
dzony pensyonat leczniczy otwarty cały rok Porzta, telegraf, stacya kolei. Wyjaśnie- 


Za zarzsd zdrojowy Wars] Farmer. 


zam słow) 


RAS NEC KSte z de Ri LA A | 


YSTWO BANKOWE 


wkładki na książeczki oszczędności 


Zegary wieżowe 


do wościołów 


la klasztorów, szkół, ratuszów, fa- | 
bryk i publicznych budynków dostarcza znakomicie | 
i dokładnie wykonane, tak co do konstrukcyi jak i czeństw i narodów z nieprzeparią siłą, jak] 
co do roboty, wskutek racyonalnego podziału pracy T EE 
znacznie lepsze jak wyroby konkurencyjne pod do- 
godnymi warunkami spłaty dla urzędów parafialnych 

gmin dostarcza zarówa fabzyta sewarów 
wieżowych Fr. Moravas i Ska HRermo, 
Morawia Kosztorysy darmo 1 franko. Premio- 
w Londynie. Bruksell, 


Palermo, Kromieryżu, Lincu, Boskowitz itd. 


poleca 


do siewu jesiennego: 


Pszeticę banatkę oryginalną i krajowej produkcy!, pszenicę 
doskę bardzo planną, pszenicę francuską .Hors Concours" 
kostromkę, oraz różne inna o”miany pszenicy i wszelkie 


gatunki żyta: Floryańskie, Imperial itp. 


Bank relalcz” przyjmuja również zamówienla na 


NAWOZY SZYUCZHE 


o gwarantowanych s ładnikach, 


Uprasza się u łaskawe wczesne zlecenia. 


MasłowBki. 


ai 77 ERO AA E 
Bank rolniczy we Lwowie 


s (Superfosfaty z ko'ci, fosforytów i mineralee; mączkęe kościaną parzo- 
8] "2% wyklejoną i niewyklejong ; myczke roztworzoną : żnzle Thomasa itd.) 


MASZYNY ROLNICZE I PŁACHTY 


wszystto w najlepszej jakości i po najtańszych cenach. 


j ) rkładająca zrębu z inwentarzem i zbiorami zaraz do Ty 
sie z domu mieszkalnego, zabudowań go- sprzedania. Budynki dobre, duży ogród 
iadomość u Z. Z. post.|p 


G 


R GOOTAAKAERIOGEKUOOOUOOOCOCOL Kilika Waen, X. Deta, tom 
NA NALEWKI 


spirytus najczyściejszy bezwonny 


K 


K 


IL 


Ł 


I 


M 


tylko 


arrar F. W. Mrek ibrzask. Powieść 


órski Piotr Dr. Same rząd gminny. 


Krasińskiego Zygmunta. 


W roże., Sprawozdanie naocznego świadka 


Spółka wydawnicza 


Polska w Krakowie 


poleca następujące nowości: 


głjme, Wydanie wytworne, z licznemi 
winietami i portretem, z okładka przy- 
ozdobiona rysunkiem Tondosa. Złr. 1.50. 
Tożsamo, lecz na tańszym papierze 1 zł, 


we Włoszech. Tłómaczenie z trze- 
wydania. T. I. zł, 2.60, w ozdo- 
bnej oprawie 3 zł. 

ębicki t udwik. © tek? dziennikur. 
skiej. W 5-ce, str. 276, 2 serye zł. 2.60. 


z czasów Norona, 3 tomy w jednym zł. 
2.40, w starannej oprawie 3 zł 


3 zł, 50 ct. — Książka ta, owoc dłu. ich 
studyów, zawiera zarówno naukowy roz- 
biór istniejących urzadzeń, jak i prak- 
tyczne wskazówki, potrzebne przy co 
ziennym urzędowaniu władz rządowych 
i autonomicznych, 
órski Konstanty. Mistorya piech» - 
ty polakkiej. W 8-ce, str. 271. Zł, 2 60 
— Mistorya jazdy polskiej. z 
3 tablicami. W 8-ce, str. 369. Zł. 8.50. 


30 prac znakomitego autora treści prze- 
ważnie historycznej. Cona obu tomów 
złr. 3.60, ozdob opr. zł. 4.60, 

— Tom I ilb ntatnie lata pa- 
nowania Stanisława Augusta 
2 tomy, zł. 3.60, w ozdobnej oprawie 
zł, 4 60, 

djm cateroletmi. Wydanie 
cawarte, w &ce, str. 728. Tom I, II, 4 


HI po zł. 1,80, w ozdobnej oprawie poj 


zł. 230. 


luczycki Stanisław. Nieba i złe mia. 
Pogadanki popularnonaukowe -- w4ce, 
str. 520, złr, 8, w bardzo wykwintnej 
oprawie 12 złr. Pogadanki zawierają ze- 
stawienia tego, co sie mówi w kółku 
przyjaciół przyrody w ogólniejszem zna- 
czeniu. Tekst ilustruje kilkaset rycin, 
liczne chromolitografie, tablice steryczne, 
ożmian St Rzecz o roku 15635. 
Tom I. str. 250. zł. 2.50, trwale a ozd, 
oprawny 3 zł, Tom II. str. 326, 8 zł, 
oprawny zł. 3.50* Tom II str. 326, zł. 


ś Pimmia. Wyda- 
nie zupełne, uporządkowane przez Stan. 
Tarzowskiego 4 tomy 3 zł , W ozdobnej 
oprawie w 2 tomy zł. 3.60, w 4 tomy 
zł 4.20 


z przebiegu procesu 40 ct. Jlo miejsco” 
wości licznych, zapisanych krwią na 
szych męczenników za wiarę, przybyły 
przed rokiem z górą — Kroże Przebieg 
tego procesu, w którym odsłonięto cząst 
kę gwałtów i bezprawi, ogłaszu ta bro- 
szura. Zmialeść się ona powinna w każ- 
dym polskim domu, gdzie żyje dla wiary 
św. dawna miłość. 

auskaja N. Mieyomairzy Świętej 
Rowyj. Powieść ze współczesnego ży- 


dziejów na- 
sych. — Obrazki sceniczne, str. 11:3, 


Mickiewicz Adam, Rbzieła. Wydanie zu- 
pełne w 4 tomach, opr. w 2 tomy w płó- 
tno 2 zł. 

Ponikło Stanisław Dr Kilka uwag o 

W 
szcaezólmości © piwie pod wzglę- 
dem higienicznym, 30 ct. ' 

Rehman Antoni Dr. prof, Uniwers. Tat: y 
pod wzętędem fizyczn"-geo- 
graficznym. Pierwsze dokładne i 
obszerne dzieło o naszych Tatrach, z % 
mapami, Zł. 2.40. 

Rodziewiczówna Marya, % głuszy. Pe- 
łen NS nowel znakomitej autor- 
ki. 8-ce, str. 108. Zł, 1.60, w staran 
nej oprawie 2 złr. p 

Tejża autorki wydaliśmy dawniej: 
— tma. Powieść. Z. 1.8 , w ozd opr. 
zł. 1.80. 

Sewer. Na rzerokim świecie. Fo- 
wieść na tle stosunków spółczesnych. 
W 8.ce, str. 200. Zir 180, w ozdobnej 
oprawie zł. 2.20. i 

Słowacki Juliusz. śbaleła. Wydanie zu- 
pełne w 6 tomach. W 12-ce. Broszuro- 
wane 2 zł, oprawne w płótno w 2 to- 
my zł. 2.80. 


Smolikowski Paweł X. Bi istorya Zgro 
muadzonia Zmartwychwstania 
Pańekieguy. [om III z 6 portretami. 
Zł. 8.50. Tom I zł, 2.50, tom II zł 3. 
Gsłe dzieło 9 zł. 

Szczepański Alfred. 4% prądach wsyŚU 
marodowrj, 50 ct — Autor przecho- 
dząc dzieje stosunku literatury polskiej 
do polityki, rozszerza się nad zwrotem 
w xierunku realnej polityki ratowania 
bytu narodowego, zwrotem, który objawia 
się od r. 1803, 

Tarnowski Stanisław. X. Waleryn" 
Mulimka jego życie i dzieła. Str. 
216. 2 zł. 

— 0 Musi i Rusinach. Odbitka 

z „Krakusa“. Btr. 68. 20 et. 

si vraweł Łoepiel, jako pisarz. 
ct, 

— Studya de dziejów litera- 

tury poiskiej XIX wieku, (0 


płóciennej zł. 2 50. 
— 4 wakuacyj Wspomnienia z po- 
dróży po Kijowie, Moskwie, Wilnie i 
Prusach królewskich, Wyd. dragie 2 t.. 
str. 475 i #19. 8 złr. Em, S 
— Łduswindczeń í vazmyśŚlem. 
Wydanie drugie, w 8-ce, str. 42i. 50 ct, 

Baronowa X. X, Z. Towarzystwo 
war.zawskie. tomy. Wydanie dru- 
gie 3 zł. 

‘Tretiak Józet Dr. prof % dziejów ro- 
pyjskkiej cezary. 50 ct. 

Wodzicka z Potockich Teresa. iiistyrya 
poseka dia derast: jącej mio- 
dzieży. Część I zł 2.40, w ozdobnej 
oprawie zł. 4 Cześć II zł. 2, w ozdo 


i 


| 


Fabryka stucz- RR 


nych nawozów 


Spółki komandytowej j 
Juliana Wanga we „Lwowie 


jedyna, k'óra w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej 


wystawie krajowej we Lwowie została odzneczoną naj 
wyższą nagrodą t. j. Dyplomem honorowyn c. K. Mi- 


nisierstwa rolnictwa poleca 


pod zasiewy jesienne po nader 


aniżonych cenach i jak nejdogodniejszych warunkach spłaty. 
Superfosfaty i siarczan amonowy, z gwarancyą 
procentów zawartości i jakości składników. = 
Cenniki, sposób użyciu i inne wyjaśnienia uysyłamy na żąe 


dunie odwrotnie, 
Biuro zarządu przy 
"te: 


ul Akademickiej l. O, otwar- 


rano od 9 do I popołudniu od 3 do 6. 


Ggłoszenie konkursu, 


Pierwszego września 1895 r. otwarty zostanie w lwowskim szpitalu powszech: 


nym cio miesięczy kurs szkoły dozorczyń dla chorych w calu wykształcenia odpo” 


wiedniej służby dla opieki chorych i rannych w szpitalach krajowych, w szpitalach 


Stowarzyszenia Czerwonego krzyża, tudzież 


przysposobienia osób do pielegnowania ch 
niezamożnych pragnących odb, 
5 stypendyów po 15 zł. miesięcznie. 


Kandydatki ubiegające siy o te stypendya, jak niemniej pragnące własnym À 


6 kurs nauk w tej szkole przeznaczył 


gminnych epidemicznych niemniej w celu 
orych w opiece prywatnej zostejących. Dla 
Wysoki Seja 


kosztem odbyć tes kurs, mają wnieść podania wprost do Dyrekcyi szpitala powszech 
nego we Lwowie najdalej do l0go sierpnia b. r. z dołączeniem metryki chrztu, tub 
urodzenia na dowód, że ukończyły 24 lat, a nieprzekroczyły 40tu lat, świadectwo 
moralności, opisania dotychczasowege biegu życia (curriculum vitae) i świadectwa 


z odbytych nauk szkolnych. 


O przyjęciu do szkoły, jakoteż o rozdzieleniu stypendyów, rozstrzyga komisy* 


szkolna. 


Stypendystki mają nadto obowiąsek brać czynny udział w obsłudze chory 


na przydzielonym sobie oddziałe przez 10 
(ylko co drugą* niedzielę i 

poyoładniewe godziny wolne. 
Uczennice, które po odhyciu kursu 


godzin dziennie, 


w uroczyste świeta katolickie atypendystki maj” ~ 


w tej szkole otrzymają przy egzaminie do 


bre świadectwo, mają pierwszeństwo do posad dozorczyń w szpitalach krajowych * 
przy dalszem wykonywan u swojego zawodu mają prawo żądać opieki moralnej 40 


strony stowarzyszenia krajowego Uzerwon 


zorczyn 
do internatu lub instytutu peBsyjrego. 
Blitsze szczegóły podaje program 
wszechnego. 
Lwów dnia 20 lipca 1895, 
Dy 


= Bla 


3.50, oprawny 4 zł Całe dzieło broszu-! kolłendach, — O Konfederatach Mickie- ; nn > 

rowane 9 zł, nt zł. 1050. — Naj! Wocza. — 0 Księgach pielgrzymatwa | PANÓW cyklistów. podróżnych, wy- 
lepszą miarą wartości dzieła są obszerne| Mickiewicza, — Że studyów o Sło! jeżdżających I panów oficerów 
recenzye. Wszystkie przyznsją, iż z dzie] wackim; Mazepa, Niepoprawni, Hor- pierw.za krajowa kone. fabryka konserw 
łem tem liczyć się musi każdy, ktoj Sztyński. -- Roczniki tolskie z lat | wszelkiego rodzaju, odznaczona 1-ma me- 
chce ocenić i zrozumieć wypadki 1+68| 1857—1861, — Rachunki Bolesła ity). | gajami zasłagi na wystawach i medalem 
roku. — Str. 291. 2 zl, w ozdobnej oprawie srebrnem Ministerstwa handlu na wystawie 


lowskiej 

Jana Waczyńskiego 

Lwów ul. Akademicka 3. 
poleca: 


konserwy mięsne w puszkach: 


Pasztet strasburgski 
|» 4 dziczyzny 
Bigos (z kaguszę) 
Gulasz wołowy 
Kurcze pa,ryko«ane 
Rostbeut 

Frykando cielęce 
Potedwica wołowa 


baej oprawie zł 260. Oba tomy zł. 4,40, | Udziec sarni 


cia w „Zachodnim kraju“, tłumaczenie ń WARM ZK Pavrykarz ciele 
; Ay taali oprawne złr. 560. — książka ta jesu | Faprykarz cielęcy 
tieli“ ż aa : $ 3 y 
ZO ai ' ku ieli“, Z} 1 60, nie podręcznikiem, lecz opowiadaniem, | Sziufada 


ozitski Bronisław: Tłum, Szkic socya- 
logiczny, zawierajacy analize zbiorowego! 
występowania ludzi, jako ma y działają-! 
cej w pewnych chwilach życia społe- 


żywioł, Pod wpływem tej tajemniczej! 
potęgi ludzie rozumem -obdarzeni, za 
mienialą się w zwierzęta lub demonów, 
zdolni do okrucieństw i objawów bestyal-| 
ności zarówno, jak do heroizmu. Studyum 
to nosi na sobie piętno oryginalności ii 
głcbokości zapatrywań, która cechuje 
wszystkie prace niepospolitego uczonego ij 
pisarza 60 ct, w opr. płócien. 1 zł. 

aciulay T, m. Szkice ! ro: prawyj 
hiautorycziio. Tłómaczył Stanisław. 


Zagórski 


napisanem tak intetesujaco i pociągająco, 
że z pewnościa potrafi przykuć wyo- 
braźnię i uwage mtodych czyte ników 

Włodzimierz (Chochlik). Àa- 
welle. Serya I: (Wenus w podróży.) — 
We śnie i na jawie— Jak w bajce. — 
Wilga.-- Moja przygoda. —Fiomo novus. 
— Odrieniec). Str. 159. Zł. 1.40, ozdcb 
opr. zł. 1.60. Serya il: (Lisiarz. — Dra- 
la.— U naszych. — Marcin Tullius Ma- 
ruda. — Przez jedną chwile. — Jak pan 
Pomeranz polował r — MKóniggratz. ~ 
W maju. — Dwa słówka). Str. 161, ZŁ 
1.40, w ozdobnej oprawie zł. 1,80. 

Serya IH.: (Teatr w Biotowie. — Ko- 
chanka anioła. -- Rodzina mojej żony — 
Jaskółki. — Hypnotyczka). Str. 223. 4ł 


Tarnowski, Ðwa tomy 8 w oprawie 
zł 3.80. 


1.60, w ozdobnej o rawie złr. 2,20. 


bo mabyela w każdej ksiegarni. 


$ GR SAB FS je Rai 
Żaulnzje pateni 


z: 


i owane z automatem jedyne w swoim rodzaju i wyk onane 
w mej fabryce Stary same się zawijające, praktyczne, trwałe ji wygodne. 


Story patyczkowe. dzwonk? elektryczae i telefony, 


J. CHEISTWRK Lwów, ul. Jabłonowskich 1. 9. 


Papier z fabryki Brac: Fijułkowskich w Białej. 


| 
| 


Udziec barani 
Indyk z truflami 
łosoś, pstrąg i wegorz w oliwie 
Zupa grochowa z mięsem i grzybkami 
Ekstrakt kawy 
Ekstrakt miesny w płynie 
FKksttakt mięsny al’ Liebig 
Musztarda na sposób angielski 
Na szan. żądanie wysełam cennik 
odwrotnie. 


Łaskawe zlecenia z prowincyi usku- - 


teczniam odwrotnie. 


4 wystawy powszechnej 1894 list pochwalny 


Jan Danenhelmer 


Kuśnierz 


Lwów, ulica Wałowa 1. 11 vis a vis Cen- 
tralnej kawiarni 


ca posłać 


Niorszy m 
zahład zdrojawy 1 woda- 
le zniczy, stacya kolejowa, pocz. 
ta i telegrat w miejscu. <ąpiele bro- 
mowo-solankowe, burowinowe i rzecz- 
ne. Leczenie 2ĘlYCĄ, Eek- 
trycznością | masnŻe m 
Wskazania: choroby gardła, 
płac, żołądka, kobitcś, wer- 
Wwowe, remmatyzni miede- 
krewnoćć, skrofały. Sezon 
otwarty od -15 maja do 15go paż- 
dzierniką. Koszta 

: niem od 25 złe, tyg, 

tr. L, Tyszkowaki, uiorszyn. 


E TR 


drukarni nar. W 


amare - my a 


. Maniecki 


pobytu z lecze- || 


ego krzyża dla Galicyi. 


Sary to Stowarzyszenie utworzyło internat, lub też instytut pensyjny dla do, 
chorych, uczennice opatrzone świadectwem szkoły mają prawo być przyjęto 


wywieszony w loży portyera szpitala po 
1-2 


rekcya szpitala. 


tow iamorodne po 70, 80, 90; 
100 złr. i wyżej zu beczkę o 135 
litrach inne wina (więcej kwasko* 
wate) od 23 et. za litrę. Cena ro- 
zumie się na miejscu produkcyi: 
Przy Samorodnych beczkach nie 


kosztów. 
Zamówienia przyjmuje : 
Oyrókcya „iarodzej Tarhowii” 


we Lwowie. | 


83844 


Pierścionki 
zaręczynowe, obraczki, 
*zpiiki ślubne srebro ttolo- 
we (urzędowrie cechowzne) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz ws zelkie bi. uierye 
poleca Fan Jar zyna ju 
biler, Lwów, Hotel 
Europejski, , 


Ź ZANO 


s Pa w A 
Snueré muchom! 
|Papier na muchy, Lep, Trzask) 
„Quassia*, Zacherlin, kozpylączo 
łatki na okna 

poleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38. 4 
wyktorną 
KAWĘ 

Zupełnie świeży transport wy” 
bor nej kawy w kilku 


2.15, 2.08 i 2 za jeden kigr. 
(Na zamówienie wyseła franco 
do każdej m.ejscoweści w worecz 
kach bmo kiiowych. W miejsc 
przy odbiorze 1'kl. opust 6 ct. 


Handel korzenny 


Leonarda Soleckiego 


we 'Lwowie ul. 


Batorego 1. 2, e 


ego. Large W. Lid a. 


WINA BECZKAM -` 


oferujemy prosto ed producen= 


zalicza się, przy iuuych po cenie 


gatun- 
kach otrzymał, którą poleca po zb | 
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